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Dpromadzene w Cieszynie. 


Jednocześnie kiedy we Lwowie odbywało się 
w dniu 14 b. m. zgromadzenie obywateli dla przy» 
spieszenia zniesienia stanu wyjątkowego, w Cieszy- 
nie zebrali się delegaci stronnictwa chrześcijańsko- 
ludowego na obrady, których dzień pierwszy po- 
święcony był także sprawie zniesienia stanu wy- 
jątkowego, dzień drugi zaś sprawom organizacji 
stronnictwa. O przebiegu tych obrad umieszczamy 
sprawozdanie naszego specjalnego korespondenta, 
zaznaczając przytem, że w najbliższym numerze na- 
szego dziennika poświęcimy kilka uwag zarówno 
lwowskiemu jak 1 cieszyńskiemu zgromadzeniu. 


Cieszyn 16 sierpnia. 55 
(Oryginalne sprawozdanie Głosu Narodu). 


Przez dwa dni świąt odbywało Się u nas w lo- 
kalu czytelni ludowej zgromadzenie delegatów 
stronnictwa chrześcijańsko-ludowego, przybyłych ze 
wszystkich prawie powiatów Galicji, nad którymi 
stan wyjątkowy rozciągnięto, w celu przyspiesze 
nia zniesienia tego stanu. Pociągami ze strony 
Bielska, Dziedzic, Wadowic i Żywca, jak również 
przez Bogumin przybyło 87 delegatów galicyjskich. 
Zważywszy, że kazano żandarmom śledzić mających 
zamiar udać się na zjazd do Cieszyna, a niektó- 
rym z wybierających się na ten zjazd, zagrożono 
nawet grzywnami i karami, jeżeli się odważą po- 
jechać, to ilość przybyłych delegatów trzeba uwa- 
żać za niezwykle dużą. W obradach oprócz gali- 
cyjskich delegatów wzięli także udział delegaci ze 
Sląska. Obrady trwały dnia 14 od godz. 1—6 po 
południu; 15 od 9 rano do 2 po południu. Poli- 
cja śląska żadnych nie stawiała przeszkód i zachc- 
wała sią zupełnie legalnie. 

Ze względu na c. k. prokuratorję jestem zmu- 
szony w sprawozdaniu o tych obradach opuścić 
wiele przemówień , gdyż ich powtórzenie mogłoby 
wobec panujących obecnie stosunków, narazić Głos 
Narodu na konfiskatę. 

Przewodniczącym zgromadzenia wybrano posła 
Danielaka, zastępcą posła Kubika. Na sekre- 
tarzy powołał przewodniczący mżyniera Skołyszew 
skiego i dra Gąsienicę. Pierwszym punkterą porząd- 
ku dziennego była sprawa główna, dla której zgro- 
madzenie zwołano: Sądy doraźne i stan wyjątkowy 
w Galicji. Referent ks. Stojałowski, przedstawił po- 
łożenie kraju, w którym stan wyjątkowy zaprowa- 
dzono, wykazał dążność i cele tych, którzy ten stan 
wyjątkowy zaprowadzili, oraz skutki, jakie już za 
sobą stan wyjątkowy pociągnął i jeszcze pociągnąć 
może. W końcu postawił referent trzy wnioski, 
które poniżej podajemy. 

Zabrał następnie głos poseł Cena, występując 
przeciw postępowaniu starosty Szczurowskiego. Prze- 
mawiali dalej : Korczyk z Jelenia, Juszkiewicz z Pil- 
zna, poseł Kubik, który wykazywał, że państwo 
bez sprawiedliwości samo paść musi, dalej przema- 
wiał delegat Węgrzyn z Krakowa i inni delegaci. 

Po tych przemówieniach uchwalono ułożyć te- 
legram do cesarza i natychmiast wysłać go do 
Ischl. Telegram ten brzmi: 

„Ńajjaśnieiszy Panie | 

„Ludowi 33 powiatów Galicji 29 czerwca b. r. 
odjęto prawo konstytucyjne dlatego, że nieliczna 
garstka niecświeconych, najczęściej analfabetów, na 
długoletni wyzysk 14-tysięcznej armji żydowskiej 
karczmerzy, doprowadzającej cały lud do ostatniej 
nędzy — szukała ratunku w nagany godnych wy- 
trykach. 

„W tych pożałowsnia godnych zajściach nie 
tknięto życia i zdrowia żydów, uszkodzono jedynie 
niespełna 100 karczem. ale padło oaoło 30 trupów 
włościańskich od bagnetów i karabinów żandarm- 
akich, a przeszło 3000 osadzono w więzieniach. 

„Zdaje się, że to aż nazbyt dużo kary za wykro- 
czenia, które, jak stwierdzają sądowe rozprawy, nie 
mały *rale cechy uFartowAreso rabnnkr. 


„Gdy jedBak od dwóch miesięcy panuje w kraju 
najzupełniejszy spokój, co stwierdza sam wyjazd na- 
miestnika na urlop i co stwierdzają sprawozdania u 
rzędowe — gdy winnyca już ukarano sądownie. gdy 
stan wyjątkowy dotkliwe straty na nasz kraj i lud 
sprowadza, gdy stan wyjątkowy dotknął bardzo wie- 
le powiatów, w kiórych zgoła żadnych zaburzeń nie 
było, gdy niektórzy starrstowie dopuszczają się na- 
dużyć niesłychanych, odrywając mężów od żon i od 
dzieci, jak to np. uczynił stercsta cbrzanowski z An- 
tonim Korczykiem, lub starosta jarosławski z Leja, 
delegat Laskowski z kilku rodziusmi z Krakowskie- 
go wydalając je, gdy dalej przedłużenie stanu wy- 
jątkrowego i sądów doraźnych r:eczyw'strgo sero i 
umysłów uspokojenia nigły nie przyniesie, a świa- 
tlejszą część ludu całkiem bezwinnie ją dotykając, 
tylko rosgorycza i najgorsze na wypadek zewnętrz- 
uych zawikłań skutki mieć może : 

„Zgromadzeni w Cieszynie z kilbudziesięciu po- 
wiatów Galicji i Śląska delegaci — udaią się ni- 
piejszem do Najjaśniejszego Pana z gorącą prośbą, 
aby jako epramiedliwy monsrcha, umiejący ocenić 
ciężar, spadający na pzństwo za każdą krzywdę i 
hy niewinnych — polecił swcjemu rządowi, aby 8%- 
dy dorsźne i staa wyjątkowy w Galicji natychmiast 
zniósł“. 

Po wysłaniu tej depeszy do Ischl, uchwalono 
wysłać do prezydenta ministrów hr. Thuna depu- 
tację. Deputacja złożona z trzech posłów wyjedzie 
w tych dniach, przedstawi hr. Thunowi prawdziwy 
stan rzeczy w kraju i za pośrednictwem hr. Thuna 
będzie się starać o audjencję u cesarza. 

Dalej połeciło zgromadzenie swoim posłom, 
„aby w Radzie państwa bezwzględuie i nieogląda- 
jąc się sa Koło polskie i inne sprawy, wystąpili 
z jak największą energją przeciw stanowi wyjąt- 
kowemu i przeciw wszystkim dawnym i obecnym 
nadużyciom starostów i kliki rządzącej w Galicji i 
na Slasku“. 

Po uchwaleniu powyższych wniosków, przystą- 
piono do spraw organizacyjnych stronnictwa. Spra- 
wom tym poświęcono także drugi dzień obrad. 
Przy tej sposobności ks. Ntojałowski próbował o 
czyścić się z zarzutów czynionych mu przez Dzien- 
mik Polski i przedstawił swoje w tej sprawie wy- 
jaśnienia. Poseł Szajer energicznie nderzył na rząd 
i czynomnictwo rosyjskie. Obrady zakończyły się 
w poniedziałek o godzinie 2-giej popołudniu. 


0 p. Daszyńskim. 


Il. W trzecim artykule czytamy w Dzieniku 
Polskim o p. Daszyńskina co następuje: 

P. Darzyński zdaje się nie chce o tem wiedzieć, 
bo gdyby tak nie było, zeszedłby nieraz z tej swojej 
trybuny, tek jak radzi to czynić odważnym — mię- 
dzy szewców, krawców, murarzy itp. i przyjrzałby 
się z bliska bodaj raz, jak to tam wygląda wśród 
towarzyszy. Możeby wówoza8 przecież ozasem padło 
z jego ust jakieś słowo upamiętania, że nie tędy 
droga do wolności i svczęścia, że nie w tem pelega 
pojęcie dobrege socjalisty, gdy się ktoś wyzbędzie 
wszelkich znamion ludzkich ! 

Publiczność lwowska, patrząc na pochód robotników 
święcących dzień 1 maja, sądzi zapewne, że te po- 
ważne tłumy z odznakami czerwonemi na piersiach, 
to członkowie tej partji, ża to jednostki przynajmniej 
świadome cela tej uroczystości. W każdym Z prze- 
chodniów mimowoli budzi się na widok tych tłu- 
mów w porządku przez ulice postępujących pewne 
źdiwienie, a z niem przekonanie, że z tą masą prze- 
cież liczyć się trzeba. A jednak tłumy te to dekora- 
cja tylko! Członków właściwych, to znaczy tych, 
kiórzy wiedzą co to partja i jakie ona ma zadanie, 
nie ma nigdy więcej setki. Na czele tej setki stoi 
kilku zaledwie, którzy są cw% nakręconą przez je- 
dnego sprężyną wszystkich szopek i awantur, które- 
mi p Daszyński tek się chełpi, naeywaiasa ie budze- 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


niem się ludu. Lud ten jednak śpi, ale p. Daszyński 
nie śpi, bo myśli za niego i wodzi go na pasku swej 
ambicji jak tego potrzeba nakaznje. 

Nasz tłnm miejski, jak każdy, w święto lub w 
niedzielę nudzi się. Potrzebuje zabawy. Gdy jeszcze 
jęst nadzieja na awanturę z policją to i tysiące wnet 
się znajdą, by udział wziąć w hecy. Czy ta heca 
jest saaranżowana przez soojalistów, czy antysemitów, 
czy wreszcie narodowców, to gawiedzi zupełnie obo- 
jętne. 

Tak to u nas fabrykuje się lud roboczy, a dla 
niego tworzy się kwestję robotniczą, ten węzeł, nad 
którego ioawiązaniem nie jeden z naszych socjologów 
napróżno sobie głowę łamie. Kwestja ta, jak ją par- 
tja robi, niczem innem nie jest, jak blagą umyślnie 
riznconą w społeczeństwo, aby je zaniepokoić i wtrą- 
ció w tem większy chaos i zamęt, aby w niem do- 
piero polowzć na upatrzoną zwierzynę. 

U nas jeszcze w tem znaczeniu jak w innych 

psństwach nie ma kwestji robotniczej, 
. To wszystko p. Datzyński jmportował z Niemiec 
i żywczem tłomaczył z obfitej literatury socjalistycz- 
nej, niemieckiej. Wiele czasu u nas agitaterzy tració 
musieli, aby przek'nać czeladnika szewski-go, który 
we dwójkę » majstrem łita buty, że majat r ge wy- 
zyskuje, że się tuczy jego potem i krwią itp., kiedy 
czeladnik widzi na własne oczy jak jego majster z 
głodu przymiera. 

Są tacy, którzy rasłuchawszy się tych natawicznych 
bsłamuceń porzucają i ten mały zarobek, jaki do- 
tyehozas posiadali — uczęszczać poczynają na zgro- 
madzenia i powoli przyjmują chrzest na towarrysza. 

Wtedy już przepadł na zawrze, jeżeli się wcze- 
śnie nie opamiętał t» jaż roboty nigdzie nie do- 
stanie, rozpróżniacz» Bię i jak za panią matką powta- 
rza za agitatorami źle posłyszane i poprzekrę ans an- 
drony — obwinia wszystkich i wszystko procz siebie 
samego i swych zbawców. 

Takich malkoutentów kilkudziesięciu demoralisuje 
dalej i tą drogą wytwarza sę ferment nie groźny 
wprawdzie, ale niezdrowy i szkodliwy. 

Gdyby p. Daszyński naprawdę miał na oka de- 
bro tych jednost:k ciężko pracujących — gdyby mu 
chodziło o wyzwolenie mas pracujących z niewoli e- 
konomioznej i z ciężkiej doli, jaka im w udziale przy- 
padła, to wówczas inaczejby postępował, inacz jby 
wyglądała jego partja, a prsedewszystkiem niktby o 
p Daszyńskim nic nie wiedział, gdyż prawdziwa i 
s.czera zasługa zawsze w ukiyciu pozostaje, 

Przed wyborami mówiono robotnikom, że p. Da- 
szyński nie dla nich zrobić nie może, bo nie jest 
postem. Wybrano go posłem, myśląc, że przecież nie 
zawiedzie pokładanych w nim nadziei, że weźmie się 
do jakiejś pozytywnej, sumiennej pracy dla dobra te- 
go ludu, który go robił swym reprezentantem. Zo- 
stał tym posłem, dzięki pieniędzom niemieckim, wy- 
prawił awanturę z Wolfem i cóż? @dzie raj cbis- 
cany ? Gdz.e te dobrodziejstwa tylekroć przyrzekane? 

Czyż nie lepiej, i więcej zyskałiby o1 wszyscy, 
którzy potracili źródła zarobku praz wyborcze awan- 
tury i wtrącili siebie i swcje rodziny w otchłań nę- 
dzy — gdyby nie opuszczali swych warsztatów ? 

Do robienia czegoś dla wydziedziczonych i bie- 


dnych za mało jest posiadać dużo ambicji, woli i = E 


zdolności. 
Potrzeba serca przedewszystkiem pełnego miłości 
bezinteresownej — trzeba umieć i chcieć zapomnieć 


0 Bobie, 

Artykuły p. R. Kluczenki rzuciły znowu trochę 
ponurego Światła na smutną w swej szkodliwej 
społecznej działalności postać przywódcy socjalistów 
w Galicji. Światło to zapewne p. Daszyńskiemu nie 
będzie miłe: on nie lubi dróg prostych i jawnych, 
a wykrętną odpowiedzią, choćby z trybuny Słowa 
polskiego, chciałby dostatecznie zaspokoić swoje su- 
mienie lub udawać, że go zaspokaja. Na szczęście 
jednak ludziom coraz bardziej otwierają się oczy i 
wśród własnych p. Daszyńskiego szeregów, coraz 
bardziej rośnie świadomość. A w miarę jak ona 
rośnie, maleje postać trybuna i kurczy się do nie- 
poczesnych rozmiarów zaślepionego awanturnika po- 
litycznego. Kto wie, może niedługo już przyjdą 
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czasy, w których dla tych mas robotniczych, dla 
tych mas uczciwych i pracujących, a obałamuco- 
nych, nazwisko p. Daszyńskiego stanie się tylko 
wspomnieniem snu złego i trapiącego, po którem 
nastąpiło zbudzenie się do dawnej narodowej tradycji 
i dawnych chrześcijańskich haseł. 

Oby jak najprędzej! 


NB. 


Z KRAJU. 


Przemyśl 16 sierpnia. 
(List oryginalny Głosu Narodu). 
Kantyny w rękach Żydowskich. 


W koszarach i barakach, objętych przemyskim 
rejonem policyjnym, znajduje się dwanaście kantyn 
czyli szynkowni wojskowych, których przeznaczeniem 
jest, dostsrczsć żołnierzom tamich i zdrowych trun- 
ków. jadła, tytoniu, cygar i iurych drobiazgów. 

Kavtyny wydzierżawia wojskowcść z regały wy- 
głużonym i zarłażonym podcficerom, aby dać tu mo- 
żneść urzciwego zarobkowania. Samiennie prowadzona 
kantyna jest dobrodziejstwem dla żołnierza, bo chroni 
go od uczęszczania do szynkowni miejskish, gdzie 
zazwyczaj traci groaz i zdrowie, demorelizuje się Otóż 
z tych 12 kantyn, 5 tylko dzierżawią Chrześcijanie, 
7 natomiast żydzi, z których ani jeden właściwej 
kwalifikacji t j. długoletniej nienagannej słażby w 
szeregach wojskowych nie posiada. Dodać należy iż 
kautyny, pozostające w rękach żydowskich, są naj- 
intratniejszemi, gdy przypadłe Chrześcijanom do dra- 
gorzędnych należa. Jeszcze jedno znamienne, tam, 
gdzie Otrześcijauin w kautynie siedzi, wyrastają na 
tychmiast w sąsiedztwie, jak grzyby po deszczu muo- 
gie Bzynkownie prywatne, która mu gości odciązają, 
zaś Żyd kaniyniarz wclny jest od tej konkurencji. 
Dalecy od występowania przeciw tym, którym słaży 
prawo rozdawania dzierżaw Ksntyn, netujecy tylko 
fakt, że i tu wzięli żydzi górę, wyrugowali Chrześci- 
jan z gałęzi przemysłu, który wymaga wiele sumien- 
ności, zadowolenia się drobuym zyskiem, jeżeli zoł- 
nierz nie ma paść cfiarą niezdrowej spekulacji. I tak 
wiemy, że żaden kantyniarz katolik dotąd nie wzbo- 
gacił się, owszem daje mu Kantyna zaledwie utrzy- 
manie przy znacznym nakładzie pracy; odwrotnie 
kilku kantyniarzy żydów dorobiło się znacznego ma- 
jątku, a ci, którzy z nimi mieli styczność nie bardzo 
poohłebnie wyrażają się o sposobie prowadzenia przez 
tych panów interesu. Tych kilka uwag, z prawdą 
najzupełniej zgodzych, ma na celu wsFazać, jak nie- 
nzasadnionemi są ciągłe utysziwania żydów na upo- 
śledzenie. Przeciwnie upośledzonymi są z reguły Chrze- 
ścijanie, a gdy się skarżą i dzmagają przynajmniej 


żydowstwo z zarzutem antysemityzmu. Żydzi cały pra- 
wie przemysł zagarnęli u nas, təmu nikt nie zaprze- 
ozy, niechaj przynajmniej biedne kantyny zostawią 
podoficerom, którzy w ciękiej służbie sterali zdrowie. 


Stan wyjątkowy w Galicji. 


Dnia 13 bm. policja odbyła rewizję w mieszka- 
niu Fr. Sułczewskiego, Sylwetra Fliszarskieg> i Fə- 
liksa Stadtera, wpadłszy na ślad rozszerzania ozago- 
pism Naprzód i Prawo Ludu, którym — jak wia- 
domo — odebrano dabit w powiatach, objętych sta- 
nem wyjątkowym. Przy rewizji znaleziono istotnie e- 
gzemplarze tych czas'p'sm, a oprócz t:go u Feliksa 
Stądtera skonfiskowano około 3000 egzemplarzy dra- 
kowanej w Wiedbin cdezwy, skierowanej przeciwko 
stanowi wyjstkowemu, a podpisanej przez posła Ds- 
szyńskiego. Odezwa ta, której kilca egzemplarzy zdo- 
łano nawet rozlepić w mieśnie, nosi tytał: „D> pol- 
skiego Judu pracującego w Galicii zachoduiej”, Syl- 
westra Fiiszarskiego i Fel ksa Stadtera policja przy- 
aresztowała i odprowadziła do aresztów sądowych, 
wszystkim zaś wytoczony zostanie proces. 


Wozoraj przed południem rozpoczęła się przed 
zwykłym trybunałem w Jaśle, któremu przewodniczy 
radca Jaworski rozprawa główna przeciw 27 oskar- 
żonym częściowo o zbrodnię gwałiu publicznego z §. 
83 u. k.. częściowo o zbrodnię kradzieży z $$. 171. 
178 i 175 IL b. v. k., tudzież o występek z $ 305 
u. k. (pobudzanie do czynów przez ustawę zakaza- 
nych), wreszcie o przekroczenie z'$$ 812 i 468 u. k. 

Prokuratorja państwa, którą przy rozprawie za- 
stępuja p. dr Stawarski, w motywach aktu oskarże- 
nia przytacza: Już kilka dni przed zajściami w Fry- 
sztaku izraelici tamtejsi donosili komendantowi po- 
sterunku żaudarmerji Wagnerowi, że chłopi mają 
bić żydów. Wskntek tych pogłosek wzmocniono dnia 
15 czerwca b. r. post: unek żandarmerji w Frys:ta- 
ku, nrzydzieliwszy do słażby żandarmów ze Strzyżo- 
wa i Niebyplea. 

Dnia 16 czerwca b. r. był targ w Fryrztaku. Do 
czuwania nad bezpieczeństwem publicznem 1 porząd- 
kiem podczas targu wysłano dwóch żandarmów z po- 
lzceniem pilnego baczenia, czy ludzie nie zamierzają 
napadu na sklepy żydowskie. D» południa targ od- 
bywsł się prawidłowo, aczkolwiek można było zau- 
ważyć, że na coś się zanosi. Około poładnis zawia- 
domiono Wagnera, że w gzynku Naftalego Lówa lu- 
dzie nie chcą płacić za wypite trunki. Wagner udał 
się do szynku i zwrócił uwagę Lówa, aby ludzi nie 
drażnił, choćby nawet który nie zapłacił. Za chwilę 


równego udzisłu. występeje przeciw nim natychmiast | wpadła do szynku jakaś żydóweczka z krzykiem, że 
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ię pali. Nar wskazane miejsce pobiegł Wagner, a za 
nim tłum ludzi; okazało się jednak, że alarm był 
fałszywym. Był to niewątpliwie mauewr żydów, aby 
na chwilę uwagę tłumu w inną skierować stroną. 
Gdy Wagner wrócił do szynku Lówa, już tłum luizi 
tłukł tam laskami szkło i fiszki z trunkami. Wa- 
guer przy pomocy dwóch żandarmów opróżnił szynk 
Lówa, a Löw szynk i trafikę zamknął. Następnie 
usunął Wagner na chwilę ludzi wybiiających szyby 
w szynkach Chany Herbachowej i Majera Ehrlicha. 

Ponieważ równocześnie w innych szynkach wzma- 
gały się niepokoje, Wagner posłał na posteruaek po 
żandarmów. Tymczasem nsiłował Piotr Gruszczyński 
z towarzyszami wyważyć drzwi od trafiki, które Löw 
zamknął, a gdy im się to nie udało, wyłamali drzwi 
boczne, prowadzące z mieni do trafiki i do sklepu 
wpadli. Rej wodził wójt z Huty gogolewskiej Jan 
Miras. Z okrzykiem „będziemy bić żydów, wolno bić, 
bo mam taki okólnik*, począł rozbijać fiaszki z wód- 
ką i likierami, a za nim inui tłakli i rozbijali, co 
im pod ręce wpadło i wyrzucali a częścią wynosili 
z trafiki tytoń i cygara. Szkoda wynikła z uszkodze- 
nia rzeczy Lówa, przeważnie trunków, wynosi okcło 
400 zir. Löv skoustatował w trafice ubytek tytoniu 
i oygar wartości około 800 złr, nie ma jednak do- 
statecznych podstaw do przyjęcia, iż obwinieni za- 
brali tytoń tej wartości. Stwierdzonem jest bowiem, 
że sprawcy niszazyli przedewszystkiem co im w ręce 
wpadło, i głównym ich zamiarem było uszkodzenie 
raczy. Okazuje się to choć>y s'ąl, że ci, którzy: 
bezpośrednio sklepy napadali, wcale nio, albo bardzo 
niewiele z towarów zabierali, lecz niszczyli i wyrzu- 
cali wszystko przez okna, a dopiero tłum, oblegający 
sklepy, wyrzucone przedmioty rozchwytywał. >ladztwo 
wykazało, iż obwinieni zabrali tytoń i cygara war- 
tości niewiele kwotę 25 złr. przewyższającej. 

Napad, dokonany w trafice i sklepie Lówa, był 
pobudką do dalszych gwałtów. Tiam zapełniający 
ulice tłuzł wszystkie szyby w domach żydowskich. 
Akt oskarżenia konstatuje dalej, że wśród zamiesza: 
nia ogólnego niemożliwem było stwierdzić kto szyby 
wybijał. Widziano tylko niektórych, stojących obec- 
nie przed sądem. Akt oskarżsnia podaje dalej, że do 
sklepu Chany Haerbachowej wcisaął się oskarżony 
Jan Papuga i zażąiał wódki i piwa oraz innych 
rzeczy grożąt, że w przeciwnym racie drzwi sklepu 
otworzy i wpuści tiam, atóry wszystko zniszczy, 
Grcźdoa ta wzniecił» uwasadnioną obawę H3rbachowej 
o jej mienie. Bez wahania dała Papudze pięć fisszek 
piwa i dwa parasole. Tymczasem jeduak ttam sklep 
oblegający wyłamał drzwi i wtarzuął do środka. 

Wójt Jan Miras, który dokonanie zniszczenia tra- 
fiki i sklepu Lówa pozostawił innym a tymczasem 
na własną rękę zabrał z propinacji L:izora Kiinstle- 
ra kilka flaszek wółki, wartęści przeszło 4 złr.. zna- 
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— Podstoli Lasocki? — powtórzył król, szuka- 
jąc w pamięci. 

— Ojciec owej piąkności, w której się rozmi- 
łował cześnikowicz Zbijewski. Nic pilnego, niech 
się stawi kiedyindziej... 

Ożywił się August i śpiesznie podchwycił: 

— (o zaś! Jakto nie pilnego... Właśnie, że te- 


| mę go rodzaju sprawy do wielce pilnych należą... Da- 


waj że mi podstolego... Dywersja sama mi się na- 
*strącza, a ty chcesz mnie jej pozbawić... 
— Wasza królewska mość rozkazuje go przy- 
* wołać ? 

— Ależ oczywiście, ekscelencjo ! — rzekł Au- 
gust niecierpliwie. —  Nierozsądkiem jest omijać 
sposobność... Gdzież pan podstoli ? 

Po chwili do gabinetu wszedł Lasocki w stroju 
paradnym i z należną atencją monarchę przywita- 
wszy, oczekiwał na pierwsze z jego strony słowo. 
August uader serdecznie go przyjął, bystrena ob- 
rzuciwszy wprzód spojrzeniem, żeby Się przekonać, 
z kim ma do czynienia i od razu pochlebstwami 
szlachcica zasypał, pragnąc go sobie wstępnym bo- 
jem zjednać. 

— Nie godzi się, panie podstoli — mówił to- 
nem pouinej wymówki — stronić od mojej osoby 
obywatelowi, tak jak waszmość, poważnemu, któ- 
rego zdanie i rada są w każdym razie i dla każ- 
dego pożądane, a tembardziej w sprawach publi- 
cznych, tak niefortunnie przez zbieg wypadków 


pomąconych. Wymawiam ci to po przyjacielsku, 
bo wedle zasług cię cenię i poważam, chociaż 
waszmość ufnością, zdaje się. mi nie odpłacasz. 
Nie zresztą dziwnego. Lekkomyśloość i prywata 
niestworzone rzeczy mi zarzucają, a to, być mo- 
że. znajduje i u waszmości wiarę, jak i u wielu 
równie godnych obywateli... Ale też zbliżywszy 
się do oczernionego. przekonałbyś się, o ile słusz- 
nemi są zarzuty. Tak, mości podstoli, źle czy- 
nieie, ty i tobie podobni, usuwając sią odemnie, 
na wiarę podszeptów potwarczych. Cierpi przez 
to dobro Rzeczypospolitej, którego serdecznie i 
całą duszą pragnę... — Podajże mi waszmość 
rękę, nie bocz się, jak dotychczas i światłej, a 
d.świadczonej rady mi nie szczędź. — Praguę 
życzliwość twoją i przyjaźń zyskać najszczerzej. 


Podstoli nie dał się oszołomić pięknemi słów- 


kami; wysłuchawszy tyrady, — niemal jednym 
tchem wypowiedzianej, — odparł bez zbytniej uni- 
żoneści : 


— Nadzwyczajny, widzę, wali się na manie 
fructus honoris onus, to jest wielkie pondus wa- 
szej królewskiej mości łaski w tych słowach, któ- 
re mnie ex alto honoru tego do najniższej gratia- 
rum akcji i wszelkich skłania usług. Dziękczynie- 
nia zaś złożywszy i używając również przywileju 
szczerości, któren na każdem miejscu i w każdej 
sprawie uczciwemmu obywatelowi towarzyszyć . wi- 
nien. to wypowiem, iż wprawdzie za wiernego SJ- 
na Rzeczypospolitej się uważam i do wszelkich dla 
jej dobra gotów jestem poświęceń, ale też zbyt 
maluczkima się czuję, iżbym osobą moją maizerną, 
uwagę waszej królewskiej mości miał zajmować. 
Są godniejsi odemnie, zasłużeni znakomitemi czy- 
ny, a przeto na stanowiska odpowiednie wynie- 
sieni; ci słusznie tron otaczają, służąc podczas 
waszej królewskiej mści radą, na jakąby pospo 
lita moja głowa zdobyć się nie mogła. Pomiędzy 
nich się wdzierając, czyniłbym się podobnym do 
onej wrony, co to w pawie się pióra przystrajała 
i którą też koniec bardzo niefortanny spotkał... 
To zaś, że na osobę moją zwróciło się waszej kró- 
lewskiej mości oko i że z ust menarszych słyszę 
o jakoby zasługach moich, w niepomierne zdumie- 


nie mnie wprowadza. Osobliwemu jakiemuś przy- 
trafunkowi, którego odgadnąć nie jestem w stanie, 
to przypisuję, odpowiadając na aplauz: non sum 
dignus. 

— Skromność wielka to zaleta, mój podstoli — 
rzekł król poważnie — ale też w skromności prze- 
Sadzasz, Wspomniałeś, że jeno wyniesionym do 
godności wysokich przystoi stać obok tronu. Nie 
zgadzana się z tem. Przy tronie powinien się zgro- 
madzać cały naród, cały naród powinien w monar- 
sze ojca widzieć, nie ojczyma... U nas dzieje się 
inaczej i dla tego do ładu trafió nie możemy... 


Że cią dotychczas stanowisko należne zasługom, 
(które waszmość przez Skromność zbytnią w ukry- 
ciu chcesz trzymać) omijało, — tamu, panie pod- 
stoli sam  winieneś potroszę, — O waizystkiem 


pamiętać niepodobna — Gdybyś się był przypo- 
mniał, z pewnością uczyniłbym dla ciebie, com 
uczynić dawno powinien i. €O uczynię teraz z wszel- 
ką pewnością, bom sobie twoją osobę w pamięci 
zapisał... 

— Niczego nie żądam, najjaśniejszy panie i 
powtarzam : non sum dignus uwagi twojej, a tem- 
bardziej łask splendoru. 

-. Ceremoniaut z waszeci, panie podstoli, — 
ale to postaci rzeczy nie zmienia i od obowiązku 
mnie nie uwalnia. Sprawiedliwość przedewszyst - 
kiem... 

Chciał coś rzec Lasocki, August jednak uprze- 
dził go pytaniem: 

— Co myślisz o sejmie, panie podstoli? Azali 
mniemasz, że się wobec warcholstwa i złej woli 
nie ostoi ? 

Pytanie było drażliwe, tedy Lasocki odparł wy- 
mijająco : z 

— Jak słyszę... z sejmu nic nie będzie i mocno 
nad sytuacją ubolewam... 

— Płakać łzami rzewnemi nad zaślepienie m, 
które snać jako karę za grzechy Bóg na panów 
senatorów i posłów rzucił! — przerwał August. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ręku i okrzykiem „hura, bić żydów, bo taki mamy 
rozkaz* wpadł do sklepu na czele siedmiu innych 
oskarżonych. Uzbrojeni w koły, wytłukli oni szkło i 
porcelanę, a oo się tłuc nie dało, za okno wyrzucili. 
Ze sklepu nie zabierano jednak niczego, przynajmniej 
Herbachowa stwierdzić tego nie może. Ten sam los 
spotkał kilka inuych sklepów żydowskich, sprawców 
atoli nie wyśledzono. 

Kres rozruchom położyła dopiero zbrojna inter- 
wencja żandarmerji. Żandarmi zrazu rozpędzali tłu- 
my, atoli tłamy usunięte z jednego miejsca groma- 
dziły się w innew. Przytzymane z zabranymi ze 
sklepów towarami Osoby musieli żandarmi puszczać 
wolno, gdyż tłam występował w obronie aresztowa- 
nych i uwalniał ich z rąk żandarmów. Wobectego żan- 
darmi utworzyh jednę linję w poprzek ulicy i w ten 
sposób chcieli wyprzeć tłum z ulicy. Atoli tłam parł 
naprzód a żandarmi wstecz musieli się cofnąć. We- 
zwanie w imieniu prawa i zagrożenie użycia broni 
nie skutkowały; zewsząd słychać było głosy: „nie 
wolno bić, nie wolno strzelać“. Gdy żandarm Ste- 
fański został skaleczony w rękę kosą, a z tłumu co- 
raz gęściej padały kamienie i kije ku żandarmom, 
żandarmi użyli broni. 

Po pierwszych strzałach wołano „hura na żan- 
darmów, strzelają ślepymi patronami*, dopiero, gdy 
Spostrzeżono kilku poległych i rannych, tłum roz- 
pierzchnął się i miasto powoli opróżniło się. Napa- 
stnik, który żandarma Stefańskieg> zranił kosą w rę- 
kę, poległ od pierwszego jezo strzału, reszta osób, 
stawiających czynny opór żandarmom, pozostała nie- 
wyśledzoną. Obwinieni, część tylko tego tłumu, co 
do których zdołano zebrać dewody udziału, wypie- 
rają się zarzuconych im czynów. Niektórzy tylko, jak 
Jan Świstak i Wincenty Popowicz, przyznają się do 
udziału w napadzie na sklep Lówa, a innych dzie- 
więciu do kradzieży małej ilości tyteniu. Przedsta- 
wiony wyżej udział wszystkich oskarżonych w zabu- 
rzeniach stwierdzony jednak został zeznaniami po- 
wołanych do rozprawy świadków w liczbie 84. 

Przed trybunałem stają tedy: 

1 Jan Mira, wójt z Haty gogolowskiej, 2 Piotr 
Graszczyński, 3 Jan Świstak, 4 Wincenty Popowicz, 
5 Stanisław Szeliga i 6 Jan Kagzycki za to, że 16 
czerwca b. r. napadli w Frysztaku w towarzystwie 
na dom Lówa i dopuścili się gwałtu na jego mieniu; 

Ci sami oraz 7 Wojciech Świstak, 8 Jan B roń, 
9 Jędizaj Krzywiński, 10 Marcin B>roń.11 Wasyl Ja- 
skółka, 12 Stanisław Dziok, 13 Tomssz Maguder, 14 
Ludwik Chmura, 15 Józef Wajda, 16 Jan Boroń 17 
Franciszek Lipski, 18 Frunciszka Kosiowa, 19 Anna 
Wiśniowska, oskarżeni sę o 40, że skradli w Frysztaku 
w tym czasie Naftalemu Loówowi, a Jan Miras ta- 
kże Leizerowi Kanstlerowi, tudzież Tomasz Maguder 
Judzie Teitelbaumowi ruchomości wartości wyżej 
25 złr, 

Wojciech Swistak (nr. 7) odpowiadać będzie je- 
szcze za złośliwe wybicie szyb Szaji Kerna, a Jan 
Kaazycki (nr. 6) również za wybicie szyb w domu 
Salomona Kleiumanna i Chaima Lówa na szkodę ui- 
żej 25 ałr. Jan Kaszycki będzie dodatkowo odpo- 
wiadać za pohnięcie w piersi zaprzysiężonego poli- 
cjanta gminnego Piotra Skałabę, pełniącego ałużbę. 

Wreszcie: Jan Miras, oraz 20 Marciu Antosz, 21 
Klemens Węgrzyniak, 22 Szvmon Grela. 23 Wojciech 
Rec, 24 Tomasz Nowax, 25 Jacenty Wilusz, 26 Jan 
Juras pociągnięci są do odpowiedzialności za to, że 
w towarzystwie i zbrojno na dom Chany Herbacho- 
wej napadli i na jej mieniu gwałtu się dopnścili. 

Jacenty Wilusz (ur. 25) ma jeszcze odpowiadać 
za wybicie szyb w demu Lejba Bsuma i Chaji Lzy 
Ungerowej, na szkodę niżej 25 złr., a Jan Miras i 
Jan Juras (nr. 26) za okrzyki: „będziemy bić ży- 
dów, wolno bió, hura bijmy żydów“, którymi zgro- 
madzonych w Frysztaku ludzi do czynów przez vets- 
wę zakazanych pobudzali. 

Nakoniec: 27 Jan Papuga obwiniony jest, że 
Chanie Herbaohowej zegroził naruszeniem mienia, aby 
ją zmusić do wydania towarów. 

Rozprawie przewodniczy radoa Jaworski. Oskarża 
prukorator Stawarski, bronią dr Dwernicki ze Lwo- 
wa i miejscowi adwokaci dr Pawłowski i dr Bara- 
nowski. Po odozyteniu aktu oskarżenia, wnosi dr 
Dwernicki przekazanie sprawy trybunałowi przysię- 
głych, kwalifikując czyny, aktem oskarżenia < bjęte, 
jako zbrodnie rczruchu. Sąd nie przychyla sę do 
wniosku obrony. Przystąpiono do przesłuchania oskar- 
żonych Miras wypiera eię czynu, nie nie pamięta, 
bo był kompletnie pijany. Gruszczyński przyznaje 
się tylko, że wraz z innymi wszedł do trafiki Lówa 
i wyniósł stamtąd worek tytoniu, zaniósł go na po- 
le i porzucił w życie Świstak wypiera się, jako- 
by mapadał na trsfikę i cokclwiek stamtąd zabierał. 
Paprowicz cświadoza, że wszedł do trafiki, bo 
wszyscy szli. Wszyscy mówili, że „wyszło pozwoleń- 
stwo bić żydów przez 14 dni*. On zabrał 4 flaszki 
wódki, którą mu ivny chłop odebrał, a przy nim 
tylko jedna fiaszka zestała i z tą go żandarm spotkał, 


W Nowym Sączu odbyła się dnia 12 sierpnia 
rozprawa przeciw Marcinowi Mrórkowi, włościanino- 
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wi ze Stopnie o występek z $. 283 u. k. Krótki akt 
oskarżenia zarguca obwinionemu, ż- podczas areszto- 
wania go za zbiegowisko przez żołnierza 56 p. p. 
Jana Szlagora w Limanowej stawił opór, uderzył te- 
goż żełnierza kijem w głowę. i że jako już eskorto- 
wany, po drodze, laską wybł szybę w jednym 2 de- 
mów. Oskarżonezo bronił adw. Sterkowioz. Trybunał, 
pod przewcdn. radcy Pisztka skazał Mrózka na 14 dni 
aresztu. 

Również dnia 12 sierpnia zaczęła się, a naza- 
jutrz skończyła rozprawa „o zaburzenia antyżydow- 
skie“ we wsi Just. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 1. Piotr Kwie- 
cik, 2. Jan Salamon, 3. Wojciech Oizał, 4. Piotr 
Kaira (lat około 60, ojciec licznej famulji!), 5. Piotr 
Orzeł, 6. Maciej Szewczyk, 7. Marcin Salamon i 8. 
Wojciech Legrs:, przeważnie analfab vi, wyrobnicy, 
obwinieni o gwałt i kradzież. 

Trybunałowi przewodniczył radca Wiśniewski. 
Akt oskarżenia zarzuca obwinionym, że w nocy z 25 
na 26 czerwca we wsi Jast «bk Tęgcborzy, napa- 
dli na dom, atanowiący własność Herschla Holze- 
ra, wywalili w nim drzwi i pomimo oporu dor:0- 
wników zabrali różne, ukryte na strychu tego domu 
rzeczy, jako to bekiesze, spodnie, spodnice, mąkę, 
ryż i t. d. Ogólna wartcść tych przedmiotów około 
30 zir. 


Po przeprowadzeniu rozprawy winnymi gwałtu 
publicznego i kradzieży uznani zostali i skazani: 
Piotr Kwiecik na 7 miesięcy cięż więzienia, Woj- 
ciech Orzeł na 7 miesięcy, Piotr Katza na 8 mies. 
i Piotr Orzeł na 6 mies. więzienia, obostrzonego po- 
stem. Jako zaś winni tylko gwałtu publicznego ija- 
ko pomoonicy skazani: Jan Salamon na 1 miesiąc, 
Maciej Szewczyk na 2 miesiące, Marcin Salamon na 
2 miesiąse i Wojciech Lagosz na 5 tygodni więzie- 
nia. Zasądzeni wyrok przyjęli i zaraz zaczęli odsia- 
dywać karę. 


Wczoraj rozpoczęła się w Nowym Sączu rczpra- 
wa o rozru hy antysemickie. Kilkuarkuszowy akt o- 
skarżenia obwinia 11 włościan: 1) Jana Michalika, 
1) Piotra Gieńca, 3) Stanisława Popardowskiego, 4) 
Jędrzeja Basiagę, 5) Jatóba Stasieńka, 6) Stan'sła- 
wa Basiagę, 7) Michała Skrzypoa, S) Marcina Sta- 
warza, 9) Michała Mężyka, 10) J:na Górę i 11) Ja- 
na Bochenka — o to, że w nocy z 21 na 22 czer- 
woa br. w Jamnicoy, w k:rczmie Mojżesza Bodnera, 
w celu wymuszenia dawania trunków, tytoniu i chle- 
ba grozili temuż Mojżeszowi, G.tli i E jaszowi Bo- 
dnerowi pobiciem i naruszeniem ich własności i za- 
brali sobie bez pozwclenia Bodnerów chleb, trunki i 
tytoń wartości 5 złr. Czynami temi dopuścili się 
zbrodni gwałtu pabliczneg» przez wymuszenie z $. 
98 lit. b) u. k. i zbrodni kradzieży z S$. 171, 174 
II b) u. k., podlegających karze z$. 178 u. F., przy 
zastosowaniu $. 34 u. k. Świadków wezwano trzech: 
Mojżesza Bodnera, G.tłę Bodaerową i E jasza Bo- 
dnera. 


Z Rzeszowa piszą: Zapadł wyrck w znanej spra- 
wie rozruchów w Godowej. Dwunastu oskarśonych, 
a między nimi Izydora i Wojciecha Moskali uwol- 
niono od wszelkiej winy. Skazano zaś: Franciszka 
Ziobrę na 3 miesiące, Władysława Zamorskiego na 
3 miesiące, Franciszka Gorczyka na 2 miesiące, Wła- 
dysława Gomółkę na 2 miesiąca, Mikołaja M. skala 
na 3 miesiące, Macieja Wojtaszra na 3 miesiące, 
Izydora Klimka na 2 miesiące, Franciszka Szczygła 
i Franciszka Ziobrę (drugiego) na 4 miesiące, Woj- 
ciecha Pękosza na 3 miesiące więzienia ciężkiego, 
obostrzonego postem co dwa tygodnie, wszystkich za 
zbrodnię gwałtu publicznego. Antoniego Wodykę ska- 
zano na 3 tygodnie aresztu, a Władysława Rokitę 
na 2 tygodnie aresztu za występek z $ 305 u. k. 
Oskarżeni wyrok przyjęli, prokurator zaś p. Jaku- 
bowski sgłosił zażalenie nieważności i odwołanie od 


kary. 


Namiestnik hr. Pinióski odebrał debit pocztowy, 
w powiatach objętych stanem wyjątkowym, Dzwo- 
nowi, czasopiemu wychodzącema w Cieszynie, a wy- 
dawanemu przez ks. Stojałowskiego. 
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Paryż 13 sierpnia. 
(List oryginalny Głosu Narodu). 
Uwolnienie Esterhazego | pani Pays. 


Bardzo rzadko się zdarza, by Izba oskarżająca, 
wbrew nznaniu i żądaniu sędziego Śledczego, a na 
wniosek prokuratorji państwa, uchylała dochodzenie 
sądowo-ksrne, przeciw komuś wdrcżone. Ten wypa- 
dek zaszedł jednak w piątek w Paryżu. Musiał sę- 
dzia śledczy Bertalus, którego gorliwość dość dziwnie 
idzie w parze z interesem i dążeniami kliki Dreyfa- 
sowskiej, dość już poważnie przesadzić, skoro dzia 
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czas są prawdziwe, jeżeli pudełko opatrzone jest firmą: 


łalność jego, rozpoczęta przed miesiącem aresztowa- 
niem FKsterhazego i pani Pays i rewizjami domowe- 
mi, tak się stanowczo urwała. Podczas kiedy zda- 
wało się, że cała sowa Sprawa, wytoczona Esterha- 
zemu i jego wspólniczce o „fałszerstwo depesz i do- 
kumentów*, obraca się już tylko około pytania, czy 
obwinionego sądzić będzie cywilny sąd przysięgłych, 
ozy może sąd wojenny, wczorajszy dzień przyniósł 
nam zupełnie inną niespodziankę Oto Izba oskarża- 
jąca, zastanawizjąc się nad Sprawą Ksterhazego w 
piątek, oświadczyła się na wniosek prokuratora pah- 
stwa przeciw wnioskom sędziego śledczego Bertulusa i 
powzięła uchwałę. polecającą powstrzymanie docho- 
dzenia karnego przeciw majorowi Esterhazemu i pa- 
ni Pays, a to z powodu braku poszlak, któreby wska- 
zywały na karygodne przez nich dokonane czynno- 
ści. Ionemi słowy orzekła Izba, że materiał zebrany 
przez Bertulust n'e przedstawia dosyó wskazówek na 
te, by zeń kuć orskarżenie przeciw majorowi o f:ł- 
szerstwa i wogóle o to wszystko, o co go obwiniano. 
Równocześnie poleciła Izba tą samą uchwałą na- 
tychmiastowe uwolnienie obojga aresztowa- 
nych, które też późnym wieczorem, po dokonania for. 
malności, zostało w czyn wprowadzone. Esterhazy i 
pani Pays są tedy już wolni. 

Ta uchwała Izby oskariającej jest niemałą klęską 
Bertulusa, tak jak jest niezawodnie poważną dekon- 
fitarą syndykata Dreyfusowego, któremu zdawało się, 
23 2 rewelacyj Cnrystjana Esterhazego ukuje nową 
dla siebie broń. Izba radna nie tak łatwo ulega „sen- 
sacjom*, jak tego chciałyby żydowskie pisma i Drey- 
fusowska klika. Dowiodła tego już uchwała Izby 
odnosząca się do podpułkown'ka Paty du Ciar; piąt. 
kowa uchwała, uwalniająca Esterhazego, stoi z tamtą 
w pewnym logicznym związku. Nie trzeba chyba 
wskazywać, jak słnsznem jest to, że się Izba nie 
oparła na pokątnych prywatnych doniesieniach i to 
takiego człowieka, jak szanowny pan Chrystjan Ester- 
hazy; wśród tego prawdziwego piekła intryg, jakie 
knuje nienstannie klika zdrajcy z wyspy Djabelskiej, 
nikt nie byłby zaprawdę pewny dnia ani godziny. 

„ Uchwała Izby oskarżającej, dotycząca Esterhazego 
i pani Pays, jest z natury swojej nienaruszalną, sko- 
ro nastąpiła „dla braku poszlak“, a dotyczyła kwe- 
stji dalszego prowadzenia sprawy. Kompetencja ta- 
kiego orzeczenia przypada stanowczo tylko Izbie oskar- 
żającej, której też głos jest w tskim wypadku osta- 
tecznym. Prócz tego, materjał, na jakim się w takich 
razach opiera Izba, materjał zebrsny w aktach śled- 
czych, jest ochroniony tajemnicą urzędową, tak, że 
strony nia mogłyby się nim posługiwać dla ewenta- 
alnych odwołań. Na nio się tedy prawdopodobnie 
nie przydadzą kroki, jakie przeciwnicy Ksterhazego 
mogliby podjąć, a nawet już podjęli przeciw piątko- 
wej uchwale. Tak np. jaż w piątek wieczorem wniósł 
Picquart zażalenie przeciw uchwale I:by, podnosząc 
przedewszyskiem, iż przed tą uchwałą nie doręczono 
stronom postanowień sędziego Bertulusa. Picqu rt 
żąda dalej zachowania wszystkich znalezionych u E- 
sterhazego i pani Pays dokumentów, a to „na wy- 
padek, gdyby uchwała Izby miała być unieważniona*. 

Dla całości sprawy Dreyfusa piątkowe orzeczenie 
Izby oskarżającej ma doniosłe znaczenie, gdyż usuwa 
Z rąk kliki depertwanego żyda wynik jej ostatniej 
intrygi, usuwając znowu na bok Esterhazego, którego 
owa klika wstawić chce koniecznie w miejsce ży- 
dowskiego ekskapitaba. Śmiałe zachowanie się Izby, 
tak względem Paty de Clama po rewelacjach Chry- 
styana Esterhazego, jak i względem majora Ksterha- 
zego do akcji Bertulusa jest z pewnością sympaty- 
oznie widziane w całym narodzie francuskim, bo po- 
wstrzymuje zabagaianie intrygami prostego przebiegu 
sprawy. 
| W działenin swojem chwyta się Picquart wszyst- 
kich środków, jakie tylko wymyślić można. Z odwo- 
łaniami od uchwał zwrócił się do trybunału kasa- 
cyjnego, choć jest prawie pewne, że ten nie może 
się wogóle zajmować takiemi sprawami. Dzisiaj wniósł 
Piequart przeciw uwolnieniu Esterhazego formalny 
rekurs. 

Zdaje się, że jest to ze etrony Picquarta robienie 
bonne mine au mauvais jeu. Niektóre dzienniki 
z uchwały Izby oskarżającej zgoła inne wyciągają 
konsekwencje. I tak mp. Libre Parole żąda wyto- 
czenia Śledztwa dyscyplinarnego przeciw Bertu- 
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Drobne wiadomości. 


Konkursy. Urząd loteryjny we Lwowie 

na kolekturę loterji lwowskiej, wiedeńskiej i pw; - 
Złoczowie. Dochód z prowizji tej kolektury wynosił 9 ię 
tach 1895 do 1897 przeciętnie po 603 zr, A, Teri e 
wnoszenia ofert do 2 września br. — Magistrat w S noki 
rozpisuje konkurs na posadą inspektora policji z ad ą 500 
zir, a od 1 styczna 1899 r. z płacą 650 zr mia 

i opałem. Termin do 15 września br, k = 


nna 


Z powodu pojawienia się licznych naśladownictw, renomowanych tutek 
„LE NAPOLI* (z półksiężycem i gwiazdką), zwracamy łaskawą uwagę 
Szanownych P. T. Konsumentów tychże tutek, że takowe tylko wten- 
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Rudolf ELerliczcka w Krakowie. 


KRONIKA. 


Kraków dnia 17 sierpnia. 


, JKalemdaru keścielmy, Dziś. środa, Anastazego 
biskupa i Mirona męczennika; jutro Heleny cesarzowej i 
Agapita męczennika. 

Kalendarz myśliweki. Od połowy sierpnia welno polować 
na: jelenie, kozły (rogacze), bażanty, kuropatwy, przepiór- 
ki, dzikie gołębie, dropie i pardwy, oraz na ptactwo bło- 
tno i wodne w ogólności, 

Ochraniać należy; łanie, kozły, cielęta i szpiczaki, zają- 
ce, borsuki i lisy, głuszce, cietrzewie, jarząbki. 

Kalendarz rybacki. W miesiącu sierpniu wslne łowić 
wszelką rybg i raki w ogólności, 

Kalendarz asirasamlozay. Wschód słońca rezpeczął sis 
dziś o godzinie 4 minut 34, zachód przypada e godzini+ 6 
minut 53, długość dnia godzin 14 minut 19 


Stan pewietrza. Dnia 17-go sierpnia o godzinie 7-9) rane 
barometr 746,0, termometr -|- 16'6 C., wilgotność 92 /,. wiatr 
wschodni, 10. 
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JE. p. namiestnik hr. Leon Piniński przejechał 
dziś rano przez Kraków do Lwowa. 

Rocznica urodzin cesarza przypada w tym 
roku we czwartok dnia 18 b. m. W wilję tj. dziś 
w Rynku głównym w Krakowie o godzinie 8 wie- 
czorem zbiorą się przed główną wartą wszystkie or- 
kiesiry wojskowe i odegrają hymn ludowy, poczem 
rozejdą się po mieśsie z muzyką. Nazajntrz rano o 
godzinie 6 orkiestry wojskowe odegrają pobudkę, po- 
czem nastąpi wymarsz całej załogi tutejszej ma Bło- 
nia krakowskie, gdzie o godz. 8 rano pod ustawio- 
nym namiotem odprawioną zcstanie Msza św. polowa, 
podczas której przy czytania Ewangelji św. tutejsza 
piechota i artylerja dawnć będą salwy karabinowe 
i armatnie. Po wysłuchaniu Mszy Św. nasiąpi defi- 
lada całej załogi przed głównokomend:rającym JE. 
jenerałem Alborim. 

Z powodu restauracji katedry na Wawelu, nabo- 
żeństwo, Go roku odprawiane w rocznicę urodzin 0e- 
sarskich, w którem biorą udział władze rządowe i 
autonomiczne, nie odbędzie sę w katedrze, lecz od- 
prawione zostanie w tym roku w Kościele Najśw. 
Marji Panny o godz. 9 rano. 

Służba w urzędach politycznych w Galicji. 
Minister spraw wewnętrznych, celem zapewnienia 
służbie pohtycznej w Galicji napływu nowych sił, 
w reskrypcie do namiestnictwa lwowskiego zazwolił 
na przyjmowanie do tej służby — aż do dalszego 
zarządzenia — słuchaczy prawa, którzy wykażą się 
świadectwami z dwóch, z pomyśliym skutkiem zło- 
żonych egzaminów państwowych prawno -historyczne- 
go i sąiowego, oraz zobowiążą się złożyć tczeci egza- 
min w przeciągu pół roku, który to termin ewen- 
tualnie przedłużony być może. 

Losowanie III kadencji s;dziów przysięgłych na 
rck b.eżący. odbyło się wczoraj o godzinie 5 po po- 
łuduia w prezydjum sądu krajoweg> pod przzwod- 
riotrem wiceprezydenta sądu krajowego <uruego, 
radcy sądu krajowego wyższego dra Juljana More- 
lowskiego, radców sądu krajowego rp Ogsadzińskie- 
go i Ferensa, prokuratora państwa, radcy sądu kra- 
jowego wyższego dra Wedkiewicza:; delegata lzby 
adwokackiej, adwokata krajowego d'a Wędrychow - 
skiego i prct,kolanta p. Lewandowskiego. 

I. Przysięgli główni: 1) Bocheński Antoni, urz. 
Tow. Ubezpieczeń, 2) Dębski Airtoni, właść. dóbr 
Czuiice, 3) Dutkiewicz Marceli, dyrektor browaru 
"Tenczynek, 4) El» F lip, właść. real., 5) Gableaz 
Wiktor, u zęd. Tow. Ubezp., 6) dr Gross Ado f, ad- 
wokat krajowy, 7) G.ldmanun Józef, właść. materja- 
łów budowlanych, 8) dr Horowitz Maurycy, adwokat 
krajowy, 9) Hochberger Izydor, właść. ajencji ban- 
dlowej, 10) Kostecki Władysław, urzęd. Tow. Uoez- 
pieczeń, 11) Kozłowski Zdzisław, właść. realuości 
Półwsie Zwierzyniec, 12) Konopka Tadeusz, właść. 
dóbr Tomaszowice, 13) Kluba Jan, właść. realności 
Półwsie Zwierzyniec, 14) Kałusci Stefan, właść. 
dóbr Zegsrtowice, 15) L ebling Maurycy, właściciel 
składu drzewa, 16) Lord Feliks, właść. składu drz - 
wa, 17) Lnstgarten W lhelm, wł. roal, 18) Łuczko 
Karol, ws. apteki Podgórz, 19) Pstrucba Srymon, 
właść. real., 20) R mler Henryk właść. składu pa- 
ras: l, 21) Stachiewicz Piotr, właść. ros]. i artysta 
mel iz 22) Sepaxowski Witali:, właść. realn., 23) 
Stach.wiez Wojciech, wł. realności i krawiec, 24) 
Steibelt Adolf urzędnik Tow. Ubezp., 25) Ssip Piotr, 
bronzownik, 26) Szyszkiewicz Andrzej, urzęd. Tow. 
Ubrzp., 27) Sulikowski Aleksnuder, zegarmistrz, 25) 
umer Plur, wł.ść. real., 29) Tomkiewi:z Henrys, 
vłaść. r-a), 30) Torliński Ferdyuani, właść. rests- 
urat ji, 31) Urarski Ksawery, urząd. Kasy Oszczędno- 
ści m. Kiekowa, 32) Wierzbicn eo Konstanty, właść. 
dobr Cerekiew, 38) Włodek Zlzisiaw, właść. dóbr 
Chrostawa, 34) Zovoth Franciszek, właść. droguerji, 
35) Zsdencki Józef, właść. realn. w Podgórzu, 36) 
Żeleńssi Władysław, właść. dóbr Pogorzyce. 

II. Prysięgi zastępcy: 1) Dąbrowski Klemens, 
wl. real., 2) Dutkiewicz Wojciech, maserz; 3) L'sow- 
ski Karol, wł. handlu słoniny; 4) Makowsx: Stani- 
sław, wł. restauracji; 5) Ma:eser Samnel, właściciel 
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składu obuwia; 6) Panoczakiewiez Aleksander, sto- 
larz; 7) Sadowski Jau, właść. kawiarni; 8) Zydroń 
Wojciech, rzeźnik i 9) Zbroja Feliks, obyw. Krowo- 
drzy. 

Z sądu. Przed trybunałem sądu krajowego pod 
przewodnictwem rndcy Klemensiewiczs, toczyła się 
w poniedziałek rozprawa tsjna przeciw Andrzejowi 
Dymoniowi, maszyniście kolejowamu, a odsiadujące- 
mu 2-letnie więzienie za zbrodnię oszczerstwa i o- 
brazę religji, obeonie oskarżonego o zbrodnię obrazy 
majestatu z $ 63 i zbrodnię obrazy religii z $ 122 
a. id.u. k. popełnione w zakładzie karnym na Wiśni- 
czu. Dymoń zarzuty odpierał w przeszło półgodzin- 
nem przemówieniu, przedstawiając siebie jako ofiarę 
intryg współwiężźniów pracujących razem z nim w 
kancelarji. Do rozprawy powołano z zakładu karnego 
kilku więźniów „porządnych* jak się sami mienią. 
Między tymi: Wojciecha Czekaja, skazanego na 5 lat 
Wiśnicza; Czesława Pietruszawskiego, farmaceutę, od- 
siadującego już 17 lat za zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa, także bardzo wymownego. Pietruszewski 
twierdzi, że został skazany niewinnie. Dalej powoła- 
no Jana Grucg, byłego egzekutora podatkowego, od- 
bywającego karę za sprzeniewierzenie 4.000 złr., Aa- 
toniego Olechowskiego, 22 lat liczącego, odsiaduią- 
cego więzienie za zabójstwo, wreszcie Jana Schindle- 
ra, kacharza z3 Sląska (kradzież 7.000 złr., odsiadaje 
7 lat więzienia) i Welentego Maentla, szewca, odzia- 
dującego 5 lat za zbrodnię oszustwa i jeszcze dwóch 
innych, reprezentujących razem przeszło 60 lat cięż- 
kiego więzienia, oraz pięciu dozorców więzienia wyż- 
szej szarży. Oskarżony na świadka odwodowego po- 
wołał także Aleksandra Kłosowskiego, ten atoli wy- 
mówił się chorobą cd zaszczytu oglądan'a sali roz- 
praw u św. Michała w Krakowie. Wszyscy więźaio- 
wie świadczą na niekorzyść Dymonia w kierunku 
zarzuconych mn zbrodui, on zaś wszystkich nazywa 
kłamcami i intrygantami. Dozorcy świadczą, że Dy- 
moń jest denuncjantem na wszystkich, czego on sam 
składa dowody przed trybunałem, wskazując że ten 
tytoń pali, ten kawę przechowuje, tamten posiada 
soyzeryk w poduszce zaszyty it. p. Obwiniony przed- 
stawia siebie za uosobienie pobożności. Świadkowie 
atoli malują go w jak najczarniejszych barwach. Do- 
zorcy i nadzorca p. Maciej Dobija o zachowaniu się 
Dymonia w więzieniu dają świadectwo pochlebne. 
Rozprawa przeciąguęła się późno w noc, gdyż Dymoń 
zdumiewającą wymową starał się bronić od zarznco- 
nych ma zbrodni. 

Trybunat po przemówieniu prokuratora i obrońcy 
oraz po przeszło półgodzinpej naradzie, uznał An- 
drzeja Dymonia winnym obu zarzuconych mu zbro- 
dai i wymierzył mu karę dwaletniego ciężkiego wię- 
zienia obozt:zenego postem co miesiąc. Dymoń oś wiad- 
czył. że wnosi zażalenie nieważności. 

Z Dyrekcji kolei otrzymujemy następujące pismo : 
W celu zapobieżenia alarmującym, a niezgodnym 
z prawdą pogłoskom, uprasza podpisana dyrekcja 
kolei państwowych o bezpłatne umieszczenie następu- 
jącej wiadomości w kronice Szanownego pisma: 
A powodów dotychczas niewyjaśnionych wypadł w 
nocy z 13 na 14 sierpnia b. r., na szlaku kolei dwu- 
torowej pomiędzy Podłężem a Bierzanowem, przy po- 
ciągu towarowym nr 82, kawał bocznej ściany otwar- 
tego wozu; a skutkiem tego wysypała się po drodze 
treść ładugi klocowego drzewa. 

Kilka z tych kloców upadło na szyny toru obok 
bieżącego, a gdy w parę minut później przejeżdżał 
po tymże torze osobowy pociąg nr 11, wychodzący 
z Krakowa o godz. 10 min. 55 w mocy, kłoce do- 
stały się pod maszynę, uszkodziły takową i poviąg 
rzeczony tą samą maszyaą już dalej jesnać nie mógł. 

Po zarekwirowaniu maszyny pomocniczej, pociąg 
osobowy cofalęto mapowrot do Bierzanowa, zrewido- 
wanv całą przestrzeń, na której prawdopodobnie mo- 
gło więcej kloców pospadać i dopi:ro po zapewnie- 
niu się, że z tego powodu żadne już dalsze nie może 
grozić niebezpieczeustwo, wyprawiono pociąg osobo- 
wy w dalszą podróż. Wypadek ten i usunięcie po- 
wstałych przeszkód spowodował przeszło trzygodzinne 
spóźnienie pociągu osobowegc, ale Zresztą aui maszy- 
na, ani wozy się n.e wykoleiły, nikt też z podzó- 
żuych i ze słażby kolejowej nie odniósł najmniejszego 
skale.zenia lub jakiegokolwiek obrażenia ciała. 

Wieniec laurowy uzlótł Djabeł — Bismarkowi 
i skiada na jego grobie, jako ostatni od siebie upo- 
minek. Na każdym listru tego wieńca (a jest ich 
spora ilość), wypisano jakiś znamienny czyn byłego 
wieltorzącey Niemiec — naturalnie, czyn ze względu 
na etykę ujemny, a ze względu na nasz naród, sro- 
dze ulegodziwy. Druga rycina w tymże numerze Dja- 
bła w pomyśle zuaromita, przedstawia kompas leżą- 
cy na mapie Europy. Na końcu maguesowej igły, 
w kierunku północnym, siedzi poseł ka. Stojałowski, 
na drugin zań końcu grawitującym ku Szwajearji 
siedzi poseł Daszyński. Odpowiedni podpis humory- 
styczny objaśnia znaczenie tej ryciny. W artykule 
„Dumanie p. Walentego“ napisanym bardzo dowci- 
pnie, czyni autor porównanie między Murawiewem 
(wieszatelem) a Bismarkiem legalissimusem drakoń- 
skim i nicuje sławetny „list Wielypolskiego do Bis- 
marka“ w sposób satyryczny. Maóstwo udataysh wier- 
szy ckolicznościowych i słynny monolog „Wioka Sv- 
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cjalika* uzupełniają bardzo urozmaicony ostatni numer 
Djabła. 

Wymewna prośba. Z miasta piszą do nae: 
Mieszkańcy ulicy Lubicz zanoszą błagalną prośbę do 
świetnego zarządu miasta, aby raczył nakazać zamis- 
tanie w podkopie kolejowym. 01 3 tygodni podkop 
nie był zamiatany i tumany kurza zasypują oczy 
przechodniów. 

Oszust. Ofsjał policji p. Horak przyareszto wał 
w sobotą Jakuba Gutmanna z Wieliczki, magazyniera 
furaża w Rakowicach. Gutmann, jako magazynier p. 
Zangena, dopuszczał się oszustwa przez wpisywania 
fatszywych cyfr w księdze odbioru, oczywiście w pe- 
rozamienin z odbioroami siana i słomy. Z 5 porcyj 
siaua robił 105 porcyj ze 150 porcyj 450 i t. d., 
tek, że ogólna waga przenosi 700 cetn. metr., war- 
tości przeszło 1.000 złr., nie licząs wartości słomy. 
Oszusta osadzono w aresztach policyjnych „pod tele- 
grafem“, skąd przeniesie się do ów. Michała. 

U prof. Wichorkiewicza spełniono wozoraj w 
mieszkaniu kradzież. 

Policja przyaresztowała Teresę Filas, która dzie- 
ciom kradła kolczyki z uszów. 

Próba jazdy. Pan Marjan Angast Potocki, nie 
wnuk hetmanów, ale zatradniony w miejskiej kasie 
dla chorych, jako farmaceuta, rozmyślił wypróbować 
rower, usleżący do kasy chorych. Potocki wsiadłszy 
na żelaznego rumaka, tak się na nim rozpędził, że 
się znalazł niechcący po drugiej stronie granicy, skąd 
już nie powrócił, bo go objeszczyki przęz granicę nie 
puścili, 

Zegarek srebrny, damski, z łańcuszkiem i duży 
portfel z dokumentami jest do odebrania w ekspo" 
zyturze policji w Podgórzu. 

Fundacja. Calem uczczenia 50 letniego jubileuszu 
rządów cesarza, złożyła na ręce prezydenta m. Lwo- 
wa osoba, która za życia wymienioną być nie chce, 
1000 złr. na dwie iandacje wieczyste, każda po 500 
złr. Jedna z tych fundacyj ma być dla korpusu miej- 
skiej straży ogniowej, druga dla miejskiej kapeli 
„Hsrmonja*. 

Memorandum do cesarza; Hałyczanin donosi, 
że dnia 11 sierpnia br. ruski krajowy komitet wy- 
borczy wysłał do cesarza, w imieniu ruskiej ladno- 
ści Galicji, memorandum i prośbę. W dokumencie 
tym przedstawione jest narodowe i polityczne pało- 
żenie Rusinów w Galicji, a nadto wyrażona prośba 
«© „najwyższą opiekę i obronę przed panującą w Ga- 
licji prryą*. Kopje „memorandum* wysłano duia 12 
sierpnia do prezydenta ministrów hr. Thura. Do „me- 
morandum* dołączono 47 arkuszy z podpisami „re- 
prezentantów* Rusinów w 47 powiatach Galicji, a 
nadto 3 arkusze z podpisami „raprozentsntów* Liwo- 
wa tudzież stowarzyszeń politycznych „Ruska Rada* 
i „Naredna Rada*, 

Tyfus plamisty. Siedm wypadków tej straszaej 
choroby stwierdzono we Lwowie ds doia 11 bietą- 
cego miesiąca. Ulica Słoneczna, ów. Marcina, Kle- 
pśrowska i plac Strzelecki zostały tą chorobą na- 
wiedzone, z tych pierwsza z wymienionych, aż 4-ma 
wypsdkami. 

Nowe kółka rolnicze zawiązano w Frysztaku 
pow. strzyżowski, w Paczółtowicach pow. chrzanow- 
ski, w Czyszkach pow. gamborski, w Myczkowoach 
pow. Lisko, w Cieszynie pow. strzyżowski, w Strzy- 
żowie pow. wadowicki. Razem jest dstychczas kółek 
rolniszych 1.335. 

Nowe posterunki żandarmerji zaprowadzono w 
Niedzwiedziu pow. Limanowa, w Wliniowej pow. 
Strzyżów i Olejowie pow. Złoczów. 


Kolej Chabówka-Zakopane. Namiestnictwo po- 
daje dv powszechnej wiadomości, że zarządzona 
wskutek rozporządzenia ministerstwa kolei żelszaych 
komisja obenodowa wraz z rozprawą ekspropryscyjną 
dla projektowanych waryant na przestrzeni od klm. 
1.5 do klm. 22 2/8 linji kolei Chabówka Zskopine 
odbędzie się daa 15 września 1898 rano w Cha- 
bówce, po puładniu w Rokiciuach, 16 września ra- 
no w Rabie wyżuej, 17 września po poładniu w Sie- 
niawie, 19 września rano w Seniawie i w Kliku- 
szowy, po południu w Lasku, 20 września rano w 
Lasku, po południu w Nowym Targu. Wykazy grun- 
tów, które mają być zajęta, wraz z planami wyłożo- 
ne będą we właściwych urzędach gmiunych i w kan- 
oelarjach przełożonych obszarów dwcrskich przez 14 
dni do przejrzenia dla ogółu. Zarznty przeciw zamie- 
rzonemu wywłaszczeniu można wnieść w ciągu po- 
wyższych 14 dni na ręce starostwa w Nowym Tar- 
gu, względnie w Myślenicach lub przy komisji na 
miejscu. Zarzuty spóźnione nie będą uwzglądnione. 

0 skandalicznem zajściu w Krynicy donoszą cv 
następuje: Wielki niepokoj wywołał wśród tntiejszej 
publiczności zdrojowej brutalny napad finkcjonarju- 
sza gminnego w Krynisy i naczeluiką ochotniczej 
straży ogniowej Pirtruszewicza na towarzystw), zło- 
żone z trzech pań i słuchacza praw p. E Rzecz mia- 
ła się, jax następuja: Z domu zdrojoweg» wracały o 
11 w nccy do domu żona lekarza zirojowego, żona 
lekarza z Nowego Sącza i niuszycielka s Krakowa, 
w towarzystwie arademika p. E Na deptaku apo- 
sriegty panie idącego za niemi umnadarowanego 
naczelnika straży ogaiowej z jadnym strażakiem, któ- 
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rzy zawezwali towarzystwo, by gł śio nie śmiano się, 
ani rozprav iano. 

M mo, że towarsystwo do tego aozkolwiek bezpra- 
wnego żądania zastosowało się, podochocony fuucjo- 
narjnsz gminy za łazienkami oświadczył p. E., że tu- 
taj na teryterjum gminoem aresztuje go, & na zapy- 
tanie z jakiego tytułu i jakiem prawem  naszelnik 
straży ogniowej śmie kogoś aresztować, odpowiedział 
szorstko, obrażając całe towarzystwo. P. E. zwrócił 
jego uwsgę, że jest akademikiem i jeśli zasłnżył na 
aresztowanie, to do odprowadzeniu do domu pań, 
służyć będzie. Nie wystarczyło to awantarniczemu 
pis:rzowi gminuemu, który samodzi-lnie sobie fuakcje 
policyjne przywłaszczył i najobeltywstymi wyrazami, 
jak „bydlę“, obrzucał p. E, a „dy tenże należytą 
mu odprawę dać zamierzał, wyciągnął Pietruszewicz 
szablę. 

P. E., siluie zbudowany męższyzna, bronił się, 
jak mógł, gły w tem, prawdopodobnie na jakiś znak 
naczelaika, wypadło z sąsiedniego szynku kilkana- 
ście indywiduów wątpliwej kondnity i strażaków i 
rozpoczęła się bitka. Sytuacja pań była zaprawdę 
rozpaczliwa. Zgraja z zaciekłością na wezwanie na- 
czelnika szarpała ze wszech stron p. E, okładając 
go kijami, a przerażone panie bezradnie biegały, wo- 
iając o pomoc. Szczęśliwym trafom udało się jednej 
z pań spostrsedz komisarza rządoweg”, który niebsz- 
piecznego naczelnika prz.z dwu policjantów ponoś 
do aresziu gminnego odstawić kazał, mimo jeg» 0- 
peru. Powszechnie tu poważany komisarz rządowy 
natychmiast Ścisłe dochodzenie wdrożył i urzędownie 
zrobił doniesienie karne przeciw winnemu. 

Szpieg. rzekomo rosyjski — pisze Hcho prze- 
myskie — którego schwytano w Jarosławia, (0 czem 
1 myśwy donosili) gdy szkicował położenie jednego 
z obozów barakowych, pozostaje dotąd w areszcie 
śledczym. Swojego czasu słnżył on przy trenie au- 
str,ackim i został dla brako zdrowia w randze wach- 
mistrza kadeta od dalszej słuiby uwołaiony. Wtedy 
udał się do Rosji, gdzie przeszedł na prawosławie 
i otrzymał posadę przy kolei. Matka j:go jest nau- 
ozycielką przy jednej ze szkół ludowych w Wiedniu. 
Tymi dniami przybyła do Przemyśla, aby sterać się 
o uwolnienie syna, o którym mniema, że jest nie- 
winny. 

Zbrodnia w Przemyślanach. Zə Lwowa tele- 
grafają do nas, że wiadomość o przytrzymaniu trzech 
żydów, z Mayerem na czele, jako rzekomych spraw- 
ców morderstwa w Przemyślanach, okazała się mylną, 
Są silne pcszlaki na innego żyda. 

Bójka w karczmie. Z Janowa donoszą: W no- 
cy Z dnia 13 na 14 b. m. przyszło jadenastn chło- 
pów o godzinie 10 wieczorem do karczmy Persza 
Rotha w Jamelny. Zażądali wódki, a siynkarz im 
dał. Zspłacli i zażądali jeszcze więcej, ale Roth — 
rzekomo z obawy, aby się nie popili i burd nie ro- 
bili — odmówił. Wtedy zaczęli tłuc, co się nawinę- 
ło. Żandarnerja tutejsza zawiademiona o wypadku, 
przysresztowała czterech awanturników, s'edmiu u- 
ciekło. 

Morderstwo. W Saiatynie w nocy z piątku na 
sobotę zamordowany został spiący w ewej Bzopie Mi- 
chał Grzybowski, lic:ący lat 28. Mordercą był — 
jak wykazało śledztao — ojciec zamordowanego. 

Znowu niezamknięta rampa!!! Pociąg osobowy 
idący z Suczawy do Lwowa najecnał onegdaj między 
stacjami Bołs'owce a Birsztynem, na wóz naładowa- 
ny gontami, który z powodu niezamkniętej rampy 
wjechał na tor. Wóz został pogruchotauy, woźuica i 
kcnie wyszli cało z nieboznieczeństwa. 

Na zgromadzeniu w Cieszynie o którom spra 
wozdauie podajemy we wsSlępuym artykule naszego 
dziennika, uchwalouo także wybrać naczelną radę 
chrześcijańsko-ladową ze 100 ozłonków złoż ną. Ra- 
da cała podzielona ma być na grupy okręgowe, cia- 
łem zaś kierewniczem będzie wydział złożony z 15 
człowków. Zgromadzenie przyjęło nadto, jak donoszą, 
na własność stronnictwa, gazety Wieniec i Pszczół- 
kę nadto drukarnię, która będzie przeniesiona z Cza- 
wy do Cieszyna. Wybrano tałż: radę nadzorczą, któ- 
ra ma cznwać nad tym majątciem stronuictwa. U- 
chwalono zakupić w Cieszynie dom na własaość stron- 
ni trwa. W domu tym mieścić sią będzie redakcja, 
administracja i drukarnia Wieńca i Pszczółki. 

Barbarzyństwo. Z Brzezinki pod Bytomiem wy- 
dalon» 32 r.botników galicyjskich, przybyłych tamże 
ua rob.tę. Odstawion: ich do granicy pod eskortą 
policjanta i żandarmów praskich. 

Tak to bywa. Z Stendal w Niemczech donoszą, 
że mąż zaufania gocjalno-demokratycznego stronni- 
otwa, stolarz Dobelin, uciekł wraz ze swoję rodziną, 
roztrwoniwszy fundusze stowarzyszenia oieśli i traczy, 
którego był kasjtrem i prezesem. „Towarzysz“ DÓ- 
belin kierował ostatnim strejkiem stolarzy, zarówno 
jax i sgitacją przy ostatnich wyborach do Rady pań- 
stwa. Pozostewił on także w nieporządku rachunki 
funduszu partyjnego robotniczego. Dóbelin jest już 
czwartym z rzędu kasjerem towarzyszem sto warzysze- 
nia cieśli, który daje drapaka. 

Plotki o Paderewskim. Dzienniki angielskie po- 
duły w tych dniach wiadomość, że Ignacy Paderew- 
ski stracił władz; we dwóch palcach, co uniemożli- 
wilo artyście występy publiczne. Oczywiście wiado- 
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meść sprawiła silne wrażenie w świecie artystyozaym. 
Wiadomości te okazały się pospolitemi plotkami, jak 
o tem ogłasza firma Erarda. 

Jeszcze katastrofa kolejowa! Ale jaś we Fran- 
cji. Donoszą z Lisievx, że w dnin 14 sierpnia na- 
stąpiło na tamtejszej stacji wykolejenie się pociągu 
idącego z Pa'yża. Siedem osób zsbitych, 41 ranio- 
nych. Wykolejenie nastąpiło wskutek złego stanu dro- 
gi żelaznej, którą naprawiać rozpoczęto. S:yny były 
bardzo rozltźnions i nadwerężone. Pociąg powinien 
był przestrzeń tę przejeżiżać z mniejszą chyżością, 
maszynista j dasr na to nie zważał i za szybko je- 
chał. Prezydent Faure wyj:chał z Paryża, aby ua- 
ocznie stwierdzić rozmiary kntastrofy i odwiedzić ra- 
nione coby. Również przybył na miejsce wypadku 
minister robót publicznych. 

Śmiertelny pojedynek. Z Preszburga donoszą, 
że w niedzielę w „Aapwrk*, niedaleko klubu wiośla- 
rzy przyszło do niepcrozumienia między wojskowym 
urzędnikiem rachunkowym  Juljuszam  Augosticem 
z Wiednia a nadporncznikiem 72 pułku piechcty 
Wasiliusem Kalbasą, które skończyło się niemiłą bój- 
ką nliczną. Onegdaj przedpołudniem o godzinie 81/3 
nastąpił między nimi pojedynek w szkole wojskowej 
pod najsurowszymi warunkami. Kalbasa po pierwszym 
strzale w arterję szyi padł na miejscu trupem. Pi- 
stolet Kalbasy nie wystrzelił, Przyczyną nieporożu- 
mienia miało być, że oficer zabity w pojedynku na- 
pastował od dłoższego czasu żonę swego przeciwni- 
ka. Teu ostatni dopiero teraz sę o tem dowiedział 
1 zmusił nadporusznika do pojedynku. 

Nadyoracznik Kaibasa miał lat 28 i w czasie 
zrobienia pierwszej znajomości z żoną oficjała Auga- 
stica był od 43 pułku z Temesivaru dv jeneralnego 
sztabu w Wiedniu pizydzielony. Dopiero z począt- 
kiem tego roku przeniesiono go do 72 pułku pie- 
choty. i 

Niezwykła operacja. W pewnej fabryce machin 
w Helumgór trafił odskakujący kawałek żelaza jedne- 
go z robotników w oko i wbił się tak głęboko, że 
lekarzowi niepodobna go było wyciągnąć! Posłano 
do Kopenhagi po kotwicę okrętową i, zawiesiwszy ją 
zapomocą elektryczności aa olorzymi magnes, przysta- 
wiono pacjentowi do oka. Po 20 minutach oko za- 
szło krwią i żelazo wyszło na jego powierzchnię, 
skąd wydobyto je już bez wielkiego trudu. Oko po- 
ranione jest wprawdzie mocno osłabione, ale z tem 
wazystkiem robotnik może go używać, wystrzegając 
Bię tylko zbytniego natężenia. 

Mężny podróżny. Peterburskie pisma opisują po- 
dróż, jaką pewien szesnastoletni chłopiec odbył nie- 
dawno z miasteczka położonogo w głębi Rosii do 
M skwy. Oddany przez ojoa do szewca do terminu, 
me mogą3 pogodzić się z surowością majstia, posta- 
nowił pnścić się w świat, Biletu kolejowego nabyć 
nie mógł, wyruszył więc piechotą. Po przebycu 50 
wiorst, mając jeszcze 500 przed sobą, a nie czując 
dość sił do tak oddalonej wędrówki, wpadł na szalo- 
ny pomysł. Oto npatrzył sobie na jednej ze staoyj 
deskę nmocowaną pod wagonem gotującego tię do 
odejścia pociągu 1 ua niej się ulokował. W Moskwie za- 
uważono matego pasażera pogrążonego w omdleniu. 
Z trudem przyprowadzony do przytom ości, z początku 
był bardzo cnieśmielony, ale wkrótce opowiedział 
wszystko z oałą szozeroscią. To, że mie spadł pod 
koła pędzącego pociągu, gdy omdlał od turkota i 
pędu powietrza — śmiało cudem nazwać mcżna. 

Ideał 20-go roku życia. Jedno z pism francu 
skich rozestał» do osób, zajmujących wyb'tna stano- 
wiska w polityce, lit:raturze i sztuce, cyrkularz z za- 
pyiauiem: „Jeki był pański ideał w dwudziestym 
roku życia?" Odpowiedzi nadeszło mnóstwo, a z ich 
więsezości wieje... hypokryzja. Najszcz-rsze z nich 
przyznają, Zo ideałem dwudziestego roku Życia jest 
miłyść 1 tylko miłosć. Niektóre inae na pierwszem 
miejscu stawiają żąlzę powcdz nia i sławy. D» ta- 
kich właśnie należy odpowiedź Wiktoryda Sardou. 
„W dwulziestym roku życia — p sze autor „Ć viart 
ki papieru" — gdym błądził pod drzewami Lix m- 
burga, jedynem morem mar»nem było powodzenie 
i sława. Dziesi,ć tysięcy f'anków renty, bibljoteka, 
złożona 1200 tomów 1 domek wiejski z basenem, w 
którym uurzają się kaczki, Wszystko to miało być 
zdobyte przez pracę. Dzś, gdy przyp 'minam sobie 
ambitne marzenia moich rówieśników i towarzyszów 
pracy, jacże skromny wydaje mı się ideał mego 
dwu iziestego roku życia |< 

W samej rzeczy życie Sardou było ciągłem a wy- 
trwałem dążeniem do osiągnięcia tego skromnego i- 
deału. W dwudziestym roku życia popularny dra- 
maturg francuski utrzymywał się z dawania lekcyj, 
a po nocach pisywał komedje. Pierwsza z tych prac 
mtodzieńczych „Les amis Imaginaires* nie ujrzała 
d.tychozas światłu kinkietów i nie ujrzy prawdopo- 
dobnie nigdy. Sardou zachował ją w szufiądie bior- 
ka jako pamiątkę pierwszych walk z trudnościami 
zawcdu. 

Sardou zrealizował odławna skromne ideały swo- 
jj młodości: dziesięć tysięcy franków reuty, bibljo- 
tekę z 1200 tomów i domek pod miastem z base- 
nem, w którym pluskają się kaczki. Wprawdzie o- 
bok t:go wszyskiego zyskał Sardou sławę wszech- 
Światową, a prawdopodobnie sprzyjała mu i miłość, 
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która stale towarzyszyć zwykła powodzeniu. Ale i qła- 
wa i miłość — to były oele drugorzędae. O nich. 
jak sam oświadczył, nie marzył Sardou nigdy. 
Szczęśliwy człowiek... Nie wysko mierzył, dopiął 
więcej, niż zamierzył. 

Salag w sierpniu. W Insbruku spadł podczas 
gwałtownej burzy Śnieg, okrywając góry aż do 1500 
metrów mad poziom morza. Równocześnie spadły 
wielkie śniegi w Bozen, w towarzystwie licznych 
grzmotów. 

Kula u nogi. Oddawna już ekonomiści hiszpań- 
soy wykazywali, że kolonje hiszpańskie przynoszą kra- 
jowi więcej strat, nż korzyści, a więc są prawdzi- 
wą kulą u nogi, przeszkadzającą do wewnętrznego 
odrodzenia, Kiedy w r. 1848 peset amerykański pro- 
ponował kupno nuby za 200 miljonów pezetag, odpo- 
wiedział gabinet madrycki przez usta ministra spraw 
zagranicznych, Pidala: „Niech raczej Kuba zapadnie 
się w ocean, niech raczej przyjdzie powódź, która 
pochłonie wyspę. My jej nie odstąpimy dobrowolnie!* 
I przyszła powódź... Od r. 1895 Hiszpanja poświę- 
ciła na obronę Kuby samę blisko 2000 miljonów pe- 
zetas i życie około 100,000 żołnierzy, bo, wedłag 
obliczeń, z żołnierzy, wysłanych w ciągn kilku lat 
ostatnich na Kubę, połowa padła od kuli lub vomito 
negro. Tymczasem Hiszpania nie jest bynajmniej tak 
jak np. Grecja, krajem wewnętrznie zbankrutowaaym, 
ubogim, zrujnowanym. Pomimo niedoborów fiuanso- 
wych, kraj posiada duża przyrodzone bogactwa mi- 
reralne, prowiucje urodzajne, handel i przemysł zdol- 
ne do rozwoju. Praca społeczeństwa, Skierowana na 
kraj sam, nie licząca na zawodne bogactwa kolonjsl- 
ne, miż» zapewnić Hieszpanji nowe a trwalsze i nor- 
malnieisze podstawy bytu i dobrobyta. Jeszcze w po- 
łowie tego wieku głosił patrjota hiszpański Garrida: 
„Postęp Hiszpauji rozpoczyna się dopiero od daty 
wyswob”dzania się kolonij. Gdy kolonje bęłą strs- 
cone, Hiszpanja dopiero weźmie się do pracy dia 
iPS: Niema więc złego, coby na dobre nie wy- 
BŁIV.... 

Sąd dorażny. Z Clarendon, w stanie Arkansas, 
w Ameryce północnej, donoszą o straszaym fakcie. 
Tłum sąsiednich mieszkańców napadł w nocy na wię- 
zienie miejscowe, w którem znajdowało się trzech mu- 
rzynów i jedna murzynka, wszyscy czworo oskarżeni 
o zamordowanie młodego białego kupca Orra, rozbił 
drzwi więzienae, porwał oskarżonyca — i bez lito- 
oi ich lynchował. Wszyscy czworo zostali powiesze- 
ni na sąsiednich drzewach Władze miejscowe nie 
przedsiębiorą żadnych kroków wobec tego dziś jat 
rzadkiego w Ameryce faktu sądu ladowego; twier- 
dzą, ż? nie wiedzą, kto był sprawcą lynchu. Fa- 
ktycznie, większość napastuików miała twarze po- 
smolone sadzą lub zakryte chustka ni. 
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Gabryelska (Krzysztefory, Kraków), sprzedaje 
fortepiany najzaakomitszej w Anstrji fabryki Petref 
s mechaniką angielską po 500 — wiedeńską po 300 złr. 
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Z aforyzmów ogórkuwych. 

Często ktoś bywa oszukiwany nie dlatego. że jest glup- 
szy od oszukanego, ale dlatego, że jest od niego lepszy. 

Są ludzie, którzy, kując swój własny los, koniecznie bli- 
żniego swego m szą mieć za kowadło. 

Mężczyzna strzeże lepiej cudzych tajemnic, kobieta swo- 
ich własnych. "P 

ycie jest walką, z której ludzie pamięt:ją tylko te 
ciosy, które odebrali, nie zaś ta, ktore zadali. 

Na co ja mam wyjeżdżać na letnie mieszkanie ? — wzdy- 
chał pantofiarz. — Aby szucać słońca? Mole ż>na i w naj- 
tęższe mrozy dopieka. 


Z obawy przyzwyczajenia, które z czassm staje się dru- 
gą naturą człowieka. 

— Dla zego ty nie chcesz żenić się z jedynaczką Iksa ? 
przecież to człowiek, o którym mówią, ża w swoim czasie 
zdefraudował olbrzymi majątsk, 

— Ba. właśnie obawiam się, ażsby nie chział zdefrau + 
dować posagu swej córce. 
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Repertuar teatru letniego. 


„ We środę, 17 sierpnia: „ Królowa przedmieścia”, wode- 
wil K. Kruułowskiego. 
We czwartek, 18-go sierpuia: „Królowa przedmieścia“, 
wodewil K, Krumłowskiego. 


Postanowienie o Unitach. 


Prawitel. Wiestnik ogłosił ukaz o Unitach dye. 
cezji chełoasko-warszaw skiej, żawierający przepisy 
ułożone brzez synod, a zatwierdzone przez cesarza 
w dniu 14 lipca b. r. Przepisy te brzmią: 

1) Wszyscy b. greko-unici w myśl aktu przy- 
łączenia ich do prawosławnej cerkwi 1975 r. uwa- 
żani być mają za prawosławnych. 


poleca i wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania 

na starej maladze, butelka l złr. 20 et. rambarbarowa 
chinowe, z chiną i żelazez, pepsynowe, 3 cascarą, Condurang 2 
Ziółka piersiewe Dra Seeburgera na kaszel i chrypkę jedynie 


prawdziwe 40 6%, 


F 
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2) Osoby, urodzone z rodziców byłych greko- 
unitów, uważane być mają za prawosławne, choć 
nawet przyjęły chrzest w kościele katolickim przed 
r. 1875. 

8) Osób, urodzonych z rodziców rzymsko kato- 
liekiego wyznania, chrzezonych w cerkwiach grec- 
ko.unickich przed r. 1875, można nie zaliczać do 
byłych groko-unitów. , 

4) Dzieci płci męskiej urodzone przed rokiem 
1875 z małżeństw mieszanych byłych unitów z 
katolikami, idą za wyznaniem ojca, dzieci płci 
żeńskiej z podobnych małżeństw za wyznaniem 
matki 

5) Do próśb osób, starających się o wyłączenie 
ich z parafjan prawosławnych, powiany być dełą 
czane wypisy z metryk, albo też wypisy z aktów 
Stanu cywilnego, dotyczące urodzin i chrztu peten 
tów, albo też w razie potrzeby wypisy z aktów u- 
rodzin i zaślubin rodziców, albo też poświadczenie 
dotyczących parafij, że ani w Księgach cerkie- 
wnych, ani też w księgach stana cywilnego niema 
tego rodzaju aktów. 

6) Petenci, nie będący w możności przedstawić 
wykazanych w poprzedzającym ustępie aktów uro- 
dzin. mogą prosić o przeprowadzenie odpowiednie- 
go śledztwa, a to celom określenia wyznaniowej 
przynależności tak ich samych, jak i rodziców ich. 
W ten sam sposób określać należy również przy 
należność wyznaniową dzieci nieślnbnych, nie bę- 
dących w stanie przedstawić aktów urodzin tak 
własnych. jak i swoich matek 

Uwaga. Przepis ten nie dotyczy osób, która do- 
tąd nie przyjęły Chrztu św. 

7) Wobec braku wypisów z metryk urodzin i 
Chrztu, przynależność wyznaniowa może być stwier- 
dzona dowodami piśmiennemi, lub też zeznaniami 
świadków, że dana osoba przystępowała do Sakra- 
mentów i zachowywała przepisy i obrządki uni- 
ckiego lub też katolickiego Kościoła. 

8) Zbiorowe prośby całych wsi, lub pewnej 
grupy osób, nienależących do jednej rodziny, o okre 
ślenie przynależności wyznaniowej nie będą wcale 
rozpatrywane. 

9) Sprawy dotyczące przynależaości wyznanio- 
wych byłych greko-unitów pozostają w zawiady- 
waniu chełnasko-warszawskiej dyecezjalnej władzy 
naczelnej, która przystępuje do przeprowadzenia ich 
na prośbę osób interesowanych. 

10) Od orzeczeń władzy dyecezjalnej można 
wnosić zażalenia do św. Synodu. Zażalenia poda- 
wać należy w terminie dwumaiesięcznym od ogło- 
szenia przez władzę dyecezjalną postanowień, do- 
tyczących petentów. — Postanowienia są  ostate- 
Gzne. 

Car przepisy te własnoręcznie podpisał i ze- 
opatrzył je uwagą, którą podaliśmy już w kroniczce 
warszawskiej wczorajszego numeru Głosu Narodu. 


Ostatnie depesze „Głosu Narodu”. 


Wiedeń 17 sierpnia. Wiener Zeitung ogłasza 
nłaskawienie dla 19 więźniów, między nimi dla je- 
dnego więźnia z kryminału w Stanisławowie i dwóch 
ze Lwowa. 

Wiedeń 17 sierpnia. Król serbski Aleksander 
przybędzie tn jutro na krótki pobyt. 

Paryż 17 sierpnia. Journal donosi, że sekre- 
tarz japońsklego poselstwa w Paryżu, wyj-chawszy 
onegdaj w kierunku Hawru, zginął bez śladu. Zda- 
je się być niewykluczonem, że znajduje się mię- 
dzy ofiarami katastrofy kolejowej w L sievx. 

Paryż 17 sierpnia. Rojaliści i Bonapartyści ob- 
chodzili onegdaj uroczyście imieniny księżnej Ma- 
rji Orleańskiej, oraz dzień urodzin Napoleona I. 
(ur. 15 sierpnia 1769). Odbyło się z tego powodu 
kilka bankietów. We wszystkich mowach, jakie na 
tych bankietach wygłoszono wspominano o sprawie 
Dreyfusa i czyniono rządowi zarzuty, że pozwala 
znieważać armję i podnosić oskarżenia na parla- 
ment. iż chce zniszczyć armaję. 

Lizbona 17 sierpnia. Gabinet podał się do dy- 
misji. Król Karol powierzy prawdopodobnie Lucia- 
nowi de Castro utworzenie nowego gabinetu. 
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Przesilenie austro-węgierskie. 


(Telefoniczne injormacje „Głosu Narodu“), 


Wiedeń 17 sierpnia. Wbrew pogłoskom, ce- 
sarz nie ma wziąć udziału osobistego 
w przyszłych obradach ministerjalnych 
w Budapeszcie, wyznaczonych na dzień 
24 sierpnia. Cesarz w końcn sierpnia ak 
do Wiednia, poczera uda się na manewry. Narady 
ministerjalne w Budapeszcie toczyć się będą mię- 
dzy samymi ministrami. 


Budapeszt 17 sierpnia. Wiadomość jakoby ba- 
ron Banffy w najbliższych dniach zwołać miał ra- 
dę ministrów, okazuje się nieprawdziwą, ponieważ 
większa część ministrów węgierskich znajduje się 
na urlopie. 

Budapeszt 17 sierpnia. Dzienniki węgierskie 
omawiając szczegółowo konferencje w Ischl i tym- 
czasowe ich rezultaty, sądzą. że wynik tych kon- 
ferencyj należy uważać za stanowcze zwycięstwo 
prezydenta węgierskiego gabinetu bar. Bapftyego. 
Rozstrzygającym motywem dla wyniku tych kon- 
ferencyj miało być stanowcze oświadczenie barona 
Banffyego, że bez zwołania parlamentu austrjackie 
go konstytucyjna ciągłość także i w Węgrzech by- 
łaby ba szwank narażona. 

Budapeszt 17 sierpnia W tutejszych kołach 
politycznych utrzymują, iż audjeneje i konferencje 
w Ischl, wywołały zbliżenie między obu prezyden- 
tami ministrów i przypuszczają, iż dalszy ciąg ro- 
kowań odbędzie się na zasadzie proiektu, przedło- 
żonego przez barona Bantityego. Budapeszteńskie 
konferencje (24 sierpnia) doprowadzą do stanow- 
czych postanowień. gdyż rząd węgierski z powodu 
zwołania parlamentu, chce mieć do tego czasu jn- 
sną sytuacją. Węgierscy ministrowie zostali tele- 
graficznie zaproszeni na piątek na posiedzenie rady 
ministrów. 


Rokowania pokojowe. 


(Telegraficzne informacje Głosw Narodu). 


Madryt 17 sierpnia. Generał-gubernator Kuby 
Blanco podał się do dymisji, twierdząc, że nie jest 
w stanie kierować ewakuacją wyspy. Generalny 
gubernator Filipinów Augusti opuszcza Manilę i 
udaje się do Hiszpanji. Dowództwo przekazał swe- 
mu zastępcy. 

Madryt 17 sierpnia. Tiempo ogłasza, jak się 
zdaje przez Silvelę zredagowany artykuł, który po- 
lemizuje z polityką rządu i oświadcza, że grcźnych 
i niebezpiecznych niepokoi obawiać się wewnątrz 
państwa należy. jeśli polityka nie zostanie zmie- 
nioną. 

Madryt 17 sierpnia. Minister spraw zewnętrz- 
nych otrzymał urzędowne doniesienie o zawieszeniu 
blokady Kuby. Połączenie kablowe z Kubą urzą- 
dzono na nowo. W hiszpańskich zatokach przygo- 
towują liczne okręty, aby do Kuby przewieść za- 
pasy żywności. 

Londyn 17 sierpnia. Biuro Reutera donosi z 
Hongkong: Niemiecki konsuł uwiadomił zastępcę 
biura Reutera, że amerykańskie siły wojenne bom- 
bardowały warowne przedmurza Manili. Miasto nie 
poniósłszy szkody kapitulowało. Kapitulację na ła- 
e lub niełaskę podpisał komendant jenerał Jau- 
enes. 

Waszyngton 17 sierpnia. Sekretarz stanu Day 
i senator Davis z Minnesoty mianowani zostali ko- 
misarzami Stanów Zjednoczonych przy układzie wa- 
runków poko,u. 
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Drobne wiadomości. 


Poiki w Paryżu. W zakładzie neukowym polskim w 
„Hotel Lambert* w Paryżu zakończył się rok szkolny. U- 
czennice odznaczyly się piłnością i postępami w naukach. 
Największą liczbę nagród otrzymały: Jadwiga Fluderówną, 
Marja Anto ina Rybińska, Elżbieta Piechowska, 18-letnia 
Joanna Wyszławska, Helena Brylińska i Eliza Taczanow- 
ska. Ostatnia miała nagrodę „dobrej koleżanki*, na którą 
głosują uczennice. 

Na kursach Sorbovy pięć uczennic hotelu „Lamba: t“ 
uzysksło 3 medale srebrne. 10 bronzowych i 13 pochwał 
(mentions). Są to panny: Brylińska, Chmielewska, Narkie- 
wiczówna Piechocka i Rybinska. Z nauki religji po egza- 
minach, w arcybiskupstwie paryskiem odbytych, otrzymały 
wyższe i niższe dyplomy: Brylińska, Chmielewska, Piechow- 
ska, Rybińska, Suz nówna i Taczanowska, 

Za język polski, historję i literaturę otrzymały nagrody: 
Fluderowna Rybińska, Biittnerówna, Chmielewska, Piechow- 
ska, Tadzar owska i dwie 18-letnie córki emigrantów: Mar- 
celina Bł ciszewska i Joanna Wyszławska, 

Egzamin rządowy I-go stopma na nauczycielkę złożyła 
Marja Ludwika Snzinówna, wyższego stopn a Joanna Za- 
rze‘ ka. W muzyce pid kierunkiem pani Glindziczowej i p. 
Dallie a największe postępy okazały: Elżbieta Piechowska, 
Jadwiga Ziemkiewiczówna, Marja Kolaka [Wielkopolanka], 
Marja Biittnerówna i Zofja Gr.esiewiczówna. 
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Gospodarstwo i handel. 


Kraków 16 sierpnia. 

Dowozy pszenicy były Ba dzisiejszym targu wię- 
ksze nż w zeszłym tygedniu, co wpłyaęło na obni- 
żenie się cen tegoż produktu. Natomiast żyto, z po- 
wodn silniejszego popytu, szczególnie na przedniejsze 
gatnnki, podniosło się w cenie o 25 do 30 centów 
ną 100 kg. — Ceny reszty produktów nie uległy 
zmianie. 


5 dnia 17 Sierpna Ne ZĘ 
Płacono: 

Pszenica biała złr. 9— do 940. 
5 Czerwona n oO E 
żółta aag 935, 
Żyto GSO E E 
Jęczmień browarny „ —'-- „ ——, 
5 na pasze „, —'—  —'—, 
Owies r a o. a E EDE 
Rz>pak AT AUWZÓ „Jl, 


Bank galicyjski dla handlu I przemysłu. 
Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwidzających we 


wtorki i piątki od godz. 12—2 po południu, o ile w teļdnie 
nie przypadają święta. 
Gabin t Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physicum 


przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty w każdą niedzie.ę 
od god. 9—1 w południe. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarblec w xate- 
drze na Wawelu zwidzać można w dnie powszednie o godz 
1 a w niedziele i święta o godz. 11!/⁄. 


Muzeum Techn.-Przem. w gmachu Franciszkańskim 0- 
twarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 et. od osoby. 
W niedziele od godz. 10—2 bezpłatny, 
|. ___ A O mj 

Do dzisiejszego numeru załączamy arkusz 7 
Tomu Ill powieści, p. t: „Syn“, przez Emila RI- 
chebourga. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWE% 
w KRAKOWIE 


z dnia 17 sierpnia 1898 r. godzina 1-sza w pełudnie 


=" p-Żir w.ś 


1. Waluty. płacą Jiądają 
Ruble papierowe . . . . a . . a . . |12685|127 50: 
Marki niemieckie . . . . . . . . . . || 58,65] 59l— 
Franki papierowe . . : « « i; : 47.35) 47 90: 
20-frankówki w złocie «. - « « » « i . 951] 356 
fi. Listy zastawne. 
50/, Listy zast. premjowe Banku bipotecz.  |110/—|111|— 
41/.0/, Listy zastawne Banku hipotecz. . . |106/10/101|10 
8. wa 5 : "MOE | 96175] 97|: © 
41/0/, Listy zastawne Banku krajowego. . 100 7E[101/45 
(4909 M s n > « || 95|--| 98150 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred, ziem. nieok. || 97/50] 98): 0 
o w w a s s. s 4l-letnie | 97/75] 98/7 
5 9 on oa s 4,  n B6-letnie | 9625] 07/— 
ill, Obligacje I pożyczki. 
4%, Galicyjskie obligacje propinacyjne , . | 97/75) 98/75 
6% Pożyczka krajowa z roku 18787 i ba —|—| —|— 
49/, Pożyczka krajowa z roku 1893 .« . . | 97/25] 98/25 
40/, Pożyczka miasta Lwowa. , . . . . | 95/50] 96/25 
50 Obligacje komunalne Banku kraj, „  |102/25]103|25 
Ealo » " „wóz - . |100j—| —-— 
4% Obligacje kolejowe > +»  . . | sz5o| 98be 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . « a . . || 27|-| £8]— 
» n»n  Btanisławowa , . , . . « . |E5-| 19— 
V. Akoje, 
Akcje Banku kredytowego we Lwowie . , 5 —|-| —|— 
s „ bipotecznego „ $ «< „ [881|--[385— 
s „ Galic. dla h, i p, w Krakowle |207:50]212 50 
» kolei Karola Ludwika. , . . . . IU -|21275 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy 29225234 — 


Kursy są notowane bez kuponn bieżącego, xtóry się 
oblicza osobno. 


NADESŁANE. 


E mid | |  amzccccaiia. | 

Rubryka „Nadesłaneć wie pechedsi ed redakcji, 
która też za nią odpewiedzialneści wie przyjmuje 
(mezi a  dddiów OE — c A | | 
Dr Tadeusz Mayzel 


wieloletni specjalista chorób skórnych, wenerycznych, narządu 
moczowego | pęcherza 
ordynuje obecnie przy ul. Florjańskiej 1. 55. (dom 
Wgo Kulczyńskiego) od 10— 12 i od 3—5, wył. dla kobiet: 
od godziny 2—3, 1705 


Kamienicę 


dwupiętrową, znakomicie zbudowaną, o dwóch fron- 
tach, mieszkanie prawdziwie pańskie, korytarze 
wspaniałe, w śródmieśc.u, ma zaraz 


kancelarja Adwokata Woo Pana Dra Staniszewskiego 


Kraków, ul. Starowiślna L. 1 
tanio do sprzedania. — Gotówka potrzebna 
nie wielka. 2044 


SKŁAD FORTEPLANÓW 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 13. 2439: 


A. BERNACKI 


krawiec 
w Krakowie,; ul. Sławkowska I. 6 
via à vis Hotelu Saskiego 


terjałów niezrównanych pod względem trwałości i wytrzymałości po cenach najprzystępniej 
ściśle na czas oznaczony, według najświeższych żurnali, i i $ 


gustownie, wale i tanio. 
Ceny bardzo przystępne. 


POLECA 


szych. Wszelkie zamówienia w zakres fachu wchodzące 
Wypożycza ubrania frakowe, karazje i kontusze do fotografji. 


swój obficie zaopatrzony skład sukna i kortów 
sprowadzanych wprost z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagran. na sezon wiosenny | letni. 
Dla uczniów szkół średnich MUNDURE z ma- 

onuje 


1577 


pi 


Nr. 157 


Spinki, Dewizki, 


patrjotyczne i zwykłe, 


i Granatkowe 


Albumy na fotografie. 
LI.ustra potrójne i ręczne. 
INrecesery i Torebki do podróży. 

| Szczotki, Grzebienie, Gąbki, 
mMmiydła, Woda kol., Perfumy, Pudry, 
- ME" poleca w wielkim wyborze najtaniej "gag 


ANASTAZY FRONCZ 


Kraków. Florjańska L. 17. 


F. WOJGICKIEGO 


tastaaracja w Hotelin Pollera 
W KRAKOWIE 
Dzwartek dnia 18 Sierpnia 1893 
Obiad za I wtr. 2446 
( Kapuśniak z wędlin 
6 Comsomme z knslem 
Rosół z lanem ciastem 
Łosoś sos remolade 
rr Możdżek z jajkiem 
pa | Krogutte de Gib:re 
Szt. mięs. sos koprowy 
, Polędwica z rożna 


‘` Zrazy po warszawsku 
Galaretka ponczowa 


BOR Sznycel wiedeński 
‘ee Kurczę piecz. z kompotem 
Knedle ze śliwek 
Kalafior z masłem 
VA 
Ser — Owoc — Kawa 
Sońilloa własnego wyrobu klg. 5 zł. 
przy placu Matejki L. 
6. obecaie przez Wgo Mild. 


nera na hurtowny i częściowy | | 


handel towarów kolonialnych 
i norymoeroskich zajmowany, 
jest od 1 pażdziernika b. r. 
do wynajęcia. 
Wiadomość w handlu W. E. 
Bochnaka & J. Kaspara, 


Kraków, Szpitalna 26. 2586 


Poszukuje się 


urzednika sadowego na pensyi luh 
też osoby z praktyką sądową i a- 
dwokacki 2599 1 8 
na stała posade- 
Płaca roczna tymczasowa 480 złr. 
Kaucyę wymaga się, Reflektanci 
zechcą oferty złożyć w dziale in- 
seratowym tego dzienaika pod 
K. W. 480 
Tylko za okazaniem Kwitu inge- 
ratow ego. 


zo 
Tawarzystwo 


rolniczo-okręg0wB 


wa lowiekie 
ma do pozbycia następujace 
gatunki wyborowego zboża dO 


siewu : 

Żyto: fiorysńskie (0 Złr 50 ct. 
„ Zelandzkie 10 Złr, 50 ct. 

» Szwedzkie 10 Złr, 50 ct. 

„ Imperial Złe, 50 ot. 


triumf Złr. 50 ct. 
„ schiemgstadekie (U Złr. 50 ct 


pszenicę ; panatkę 12 Złr.50 ct 

Ceny rozumieją SIĘ Z Wor- 
kami i z odstawą 40 kolej 
w Wadowicach, 2600 


uctęstZzającą do Zakładów 
naukOwYch, znajdzie pomie- 
szczehie u Karoliny Klemen- 
gigwicz0wej wdowy po urzędn. 
Kraków Zwierzyniecka 25. #190 
= m a . --- 


Mleczarnia Pełkinie 
Posznkaje 
stałych odbiorców 
na masło deserowe 
do 2 centnarów tygodniowo. 

Zgłoszenia przyjmuje Za- 
‘zad dóbr Ksiażat Czarto- 


*yskleh w Pełkiniach p. Ja- 
OSław. 2598 1 5 


Tem EW OO AE m — 
Kufry do podróży trzcinowe nader lekkie, torby i kufry z przyborami, torebki i kuferki ręczne, etui na laski i pa- 
rasole, worki na bieliznę, poduszeczki kieszonkowe, — Koce i pledy podróżne, — Kapelusze filcowe, słomkowe oraz 


„GŁOS NARODU.* 


Paski i Woalki najmodniejsze. 
Bileterki, Papierośnice, Portmonetki 
z herbami Polski, z widokami i napisami. 


Broszki, Breloczki 
srebrne i brązowe. 
wyroby czeskie 


244? w Krakowie, ulica 


Kolegium ks. Pijarów. ** ** 


Jak lat poprzednich tak i w tym roku z dn. 1-ym 
Września otwartą będzie w kolegium naszem Szkoła przy- 


gotowawcza dla mających zdawać egzamia do klasy I ej 
gimnazjalnej lub realnej z kursem jednorocznym. O płata 
10 koron (5 złr.) miesięcznie. Wp'sywać kandydatów mo- 
żna codziennie przed południem w Kolegium, przy ulicy 
Pijarskiej 1. 2.— Ks. Tadeusz Chromecki, R-ktor ks. Pijarów. 


gy; R FRANCUSKIE 


pracownia Franciszki Stoeger 
Kraków, plac Dominikański L. 7, 1. pir. 


oraz przyjmuje Gorsety do prania i do 
naprawy. Zamówienia wykonuje w prze 
ciągu 12 godzin. 2586 1 0 


| SZCZURY | MYSZY 


dia ludzi | zwierząt domowych 
nieszkodiiwa. 


Wysoła w pusukach pe 30— 66 ot. i 1 sir. 


| JAN 


MICHNIK 
W BOCHNI. 


Składy w aptekach i drogueryach. 


fMraków, Rynek A-B, 39 
— oleca wielki wybór 
BAB 
/ bardzo nisktoh ge. (AŻ 
4 > nach, a mianowicie: 
n aluminiowe . . i e.. s 6:50, 750, 8.—, 
oprawa z konchy , « ' * » 6:50, T25, 8:—¥ 10—, 
aluminium 8 szkieł „Alpenylśser* 
AIL ylaso m, s 
Ceny rozumieją się z LaS hi futerałami, a przy polowych 


q . - p SE. 
K, Zieliński, optyk 
lornetek teatral- 
nych i polowych po 
teatralne czarno emal.. . : po złe. 3:90, 4:50, 5'25, 6'25. 
n niklowane /. n 4:50, 5:25, 
low. 6 
polowe czarno gmal . . 1: + : » "25, T50, 8*—, 9-50, 
nikt. g szkieł, „Alpengläser“ n n» 6 -—- 1850 z kompas, 
iz paskiem 
Wagi wodne budowlane PERM 25 eentimetr. 


19 n 60 - « y oN N 
“lary 20-to metiowe złr, 2%0 do 450; — Barometry od złr. 
Oryginalne Fotografy Edisona po złr. 50 i 00. 


ODDZIAŁ ROLNICZY 
Związku handlowego Kółek rolniczych 


w Krakowie (ulica Pijarska 4) 
poleca na sezon jesienny: 4) Wszelkie nawozy sztu- 
czne (suPeriosfaty, mąkę kostną wyklejoną , Siewyklejoną 
i preparowaną, make zuzlową, Thomasa it, dj pod gwarancją 
pełnej zawartości składników pokarmowych, suchości i miałkości. 

v) Maszyny i narzędzia rolnicze z ajpierwszych 
i najsławniejszych fabry». 
o Krajowe zboże regenerowane do siewu 
(pszenicę Ostkę galicyjską, żyto po'skie i t. p.) z produkeyj 
pod własnym nadzorem rostających. 2234 9 20 
Ceny nader niskie bez konkurencji! 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, 


4+—, 
2445 


Ną do nabycia bogato wy- 
Posązone 


pszczoły 


ule, dzierżone z ramkami. Bliższa 


Sklep wiktuałów 
dobrze się rentujący. jest przy 
ulicy Krupniczej L. 10 do sprze- 

dania. Wiadomość tamże. 

2546 


Wiadomość 
wkowska 6 


nę adr. M M. Sła- | 
M ptr. Kraków, 2533 | 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY" 


OBUWIE 2 


orygigalne karisbadzkie — z gwarancją 
za trwałość 


męzkie, damskie i dziecinne 


w różnych fasonach i kolorach, 


Półbuciki — Pantofle 
Kalosze oryginalne rosyjskie - 


poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych 


c 
7 


Florjańska Nr. 17. 


S e Z | e 
tory i Zaluzje. 
Api: Y Story płócienne z samozwijaczem od 
A złr. 50 ct. wzwyż, Rolety patycz- 
(H kowe od 1 złr. 20 et. i wyżej. 


ZALUZJE 


*we wszelkich kolorach za metr kwadr. 
t od 2 złr. 50 ct., poleca 


a |fabryka rolet i żalnzyj 
j Józefa Kóllera 


Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 25. 
2479 4 0 


ATANT znajdą dobre umieszczenie 
IW UL z konwersacją niemiecką 


TUDE 


przy inteligentnej rodzinie. Wiadomość w powvższej fabryce 


Kamieniołom Pisarzowa 


stacja kolei- Męcina 
dostarcza po nader przystępnych cenach płyty trotoarowe, bal- 
konowe, podestowe, grobowcowe i inne, wyrabia również schody, 
kwadry, cokoły. brusy, osełki. — Kamień Pisarzowski o lepiszezu 
kwarcytowem jest nadzwyczaj trwały, o miłym kolorze, daje się szli- 
fować i nie podlega działaniom atmosforycznym. Na żądanie mogę 
dostarczać schody do 8 mtr. długości, oraz płyty o powierzchni 10 
mtr, kwadrat. Magazyn mój zaopatrzony każdego czasu w 30 wago- 
nów matarjału. Ceuniki i próbki kamienia na żądanie franco wysyła 


Franciszek Osuchowski właś. kamieniołomu w Męcinie. 


dników. Bliższej 


2188 


ę f oe ld 

Wies 
18 klm. od Krakowa, © klm od 
stacji kolejowej, 399 mórg obsza- 
ru, w czem 280 roli pszenicznej 
22 łąk I kl, 64 lasu, 5 ogrodu, 
reszta pastwisk jest do sprzeda- 
nia, Bliższych wyjaśnień udzieli 
WP. Jan Strycharski Kraków, Ja- 
giełoński 7 2488 6 20 


Żyto strońskie 


uszlachetnioną w długoletnich knl 
turach odmianę ży”a fl rjańskiego 
odznaczoną wielkim srebrnym me- 
dalem na wystawie lwowskiej 1594, 
sprzedaje po cenie 15 złr. za TCO 
kl., po 8 złr. za 50 kl. wraz z wor- 
kiem loco stacja Limanowa 
Zarząd Dóbr Stronie 
p. Łankowica. 2531 
Dia Kółek Rolniczych opust 107/,. 


Pierniki 


nane ze swej znakomitej jakości 
ło wód mineralnych, na wycieczki, 
oleca fabryka A. Hernicha w Wa- 
w cenniki na żądanie fran- 
so, Odsprzedawcom rabatt. w Kra- 
kowie u Ign. Woyciechowskiego, 
al. Szawska. Wyroby odznaczone 
medalem na Wystawie Krajowej 
roku 1434 JAA SJE 


Kilkanaście 256 


parcel budowlanych 


w Dębnikach, tuż przy Kra- 
kowie jest w różnych cenach 
do sprzedania, Bardzo odpo 
wie?nie również dla pp Ogro- 

kóg >] wiadomości 
udzieli tak ustnie jaki pisem- 
nie p. Müller, Wielopole 20. 


aer. 
a 


towarów drobiazgowych przy- 
porów do krawieczyzny dam. 
skiej itp., przy Krakowie. pod 
bardzo Korzystnemi waran- 
kami 

do sprzedania. 
Wiadomosć w Dziale Inse 


ratowym „Głosu Narodu*. 
2561 3%5 


czapki męzkie polecają po nizkich cenach 


K 


0) 


przyjmie jednego lub dwóch 
studentów na w:kt i stan- 
cję. Troskliwą opiekę i pomoc 
w naukach w miejscu poręcza 
Się jac dla własnych dzieci. 
Bliższa inf rmacja pod adresem: 
N. M. nlica Sławkowska Nr 6 
IL piętro Kraków. 2534 3 3 


Proszę mi dać 


sposobność 


poznania oszby inteligentnej, wy- 
kształconej, wdowy bozdzietnej 
lub panny poważniejszsj, w ce 
lu wejścia z nią w związek mał 
żeński. Jestem ohywatelem, wie- 
ku 45 lat, wdowcem bezdziet rym, 
zdrów ijsk rowią przystojnym 
mężczyzną — majątek posiadam 
czysty — wartości koło 1000 0 
złr. — wniosek więc żony, któ: 
rego jednak nie wymagam konie 
cznie, może być zabezpieczony 
hipotecznie na jej rzecz. 
Dotyczące korespondencje proszę 
nadsyłać do Działu 1nseratowego 
„Głosu Narodu“ Kraków, ulica 
Jagiellońska Nr. 7. zaadresowane 
„dla obywatela samstnika*, 

Będę odpowiadał tylko na listy 
traktują e rzecz uczciwie i na 
serjo — gdyż ze swej strony 
dałem pełną gwarancję tego sa 
mego postępowamia Zarządcy Dzia- 
ła ogłoszeń. 2552 5 6 


W składzie fortepianów 
Pianin i Harmonij 


J. Radziszewskiego 
i Spółki z44( 
Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
przy odpowiedniej gwarancji 
sprzedaż na raty. 


Mi = 29, Kraków. 
yn i tartak wodny 


w okolicy lęsistej. tuż przy 


stacji kolei w okolicy Such 
. R J 
jestkażdego czasu do wydzier- 
żawienia, Wiadomość w Dzia- 
le ogłoszeń „Głosu Narodu* 
p. L. 1968, 1968 6'0 


— 


Emerytowany urzeduik 


„GŁÓS NARODU" 


SZYFONY, SZIRTIWGI 


mki i Cretony 
z fabryki B. Schrolła, Syna 


BIELIZNA STOŁOWA, RĘCZNIKI 
Chusteczki do nosa białe i kolorowe 
O©ŚSCIERKI DO SZKŁA i MEBLI 


po cenach bardzo niskich 
POLECA 


W, SŁANAIAW 468 


Kraków, ulica Florjańska 
vis a vis Hotelu pod Różą. 


Zamówienia z prowincji wyżej 10 z4r. wysyła opłacone, 


i M TTTYTYTYTYTYTYCYTY M oto ofol ot ol ofot of of oł ol of ol olololol ols] 


BR. BILEWSCY w Krakowie obok kościoła Najśw. Panny Marji. 


la alala lalatolalalolala 


r 


Piękna Willa E 


piętrowa, z ogródkiem, na piętrze 
z prześlicznym widokiem, naprze* 
ciw parku Dra Jordana, obejmu- 
jąca 10 ubikacyj. budynek gospo- 
darski zt st:jnią, wozownią, sta 

dołą i mieszkaniem dła służby, Oe 
gród owocowy, jarzynowy, i kwia- 
towy, obciążona długiem banio- 
wym, jest sorzystnie do sprzeda- 
ma, potrze*na gotówka 6 000 złr. 
Adres Jakób Barber, Zwierzyniec. 


Ostrzeżenie, 


Protokołowany i zarejestrowany 
przez nas, a przez wielu najwybia 
tniejszych znawców uznany jako 
odwaniający. a zabijają y do szczę- 
tu zarazki choleryczne, tyfusowe 
i inne, najwiękscego wzięcia uży- 
wający í 


„Humus“ 


mimo krótkiego trwania naszego 
przedsiębiorstwa tak dalece sig 
rozszerzył, iż niesumienna konku- 
rencja podrabiu go już i naśladuje. 
za pomocą czarnych gatunków 
torfu, o elężkiej wadze i usiłuje 
ofiarować wielu P. T. Magistra- 
tom i Osobom prywatnym natu= 
ralnie po tańszej cenie, 

Jakiem jest znaczenie „Humusu“ 
pod względem sanitarnym omówi 
Czasopismo gospodarczo-przemy= 
siowe „Humus“ w następującym 
Nr., który wyjdzie dnia 1 sierpnia. 

Przeciw konkurencji szkodzacej 
naszej sławie, naśladującej nasz 


„Humus*. 


w celach zysku, wystąpimy. z Ca- 
łą surowością w mýs! prawa O- 
chronnego dla marek ochronnych. 
i patentów, 


„AUMU. S* 
Spółka Wyrobu patent. pro- 
saku roślinnego 
w Krakowie, 2382 5 5 


Poczta Żydaczów 
przyjmie zaraz zdolną elks- 
pedytorkę i telegra- 


fistkę. — Płaca 35 złr. 
2539 2 38 


Przemysłowiec 
posiadający koncesją na intratny. 
interes poszukuje wspólnika 
lub by takową mogł wydzierżawić. 
Ignacy Borek, Złoczów, dom Mar- 
kiewicza, 2563 2 2 


Will 
trzy Krakowie tuż, po mignacka 
z wszelkiemi wygodami 1 komfor- 
tem urządzona, sucha, z PYSZNYM 
widokiem, owrodem, stajnią, wa” 
zownią. lodownią, cieplarnią, wo- 
dotryskiem, wodociągiem i b. n.. 
jest z powodu wyjaśdu tanio di 
sprzedania Do traktowania j o- 
kazania na miejscu upoważniony s 
jedynie p. Jan Strych vski, Kra 
kow, Jagielońska 7 21431 4 [w 


Rządea dóbr 


f:chowo wykształcony, z 18-letnig 
praktyką w Rolnietwie, z egzamie 

nem rządow, lasowym, szzoły Role 

niczej i buchalteryi, wieku 44 lat, 
pracowityz uczciny, szuka posady 
Pełnomocnika, Zarządcy Dóbr, 1 
Nadleśniczegó, Leśniczego lub E- 
konome. Adres poda dział inser. 


Głosu Narodu Kraków. 2559 | 


| 


1615 


cz 


„GŁOS NARODU", „WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMY-ł. OJCZYSTY“. 


„WŁOS NARODU". Nr. 187 


„SMELL“ Kubki do podróży | Lakiery na kapelusze REIM i SPÓŁKA Opal, Feraxolin, | WANNY Przybory | 


papierowe, Farby do farbowania Rynek Nr. 37 Kraków Linia A-B Benzolinar, i miednice gumowe 


Preparat do kąpieli, | gumowe i metalowe materyj, 


do codziennego my- składane, Farby do piór, 


cia i do wzmacnia- | Rzemyki do podróży, | Mydło „Maypo! 
nia nóg. Necesery podróżne, do 


wez Poduszki podróżne farbowania materyj. 


I 
l HÌ do wyd 
J ymania, ARTYKUŁY CHIRURGICZNE, LAKIERY, KREMY I PASTY Ed. i 
paraty „Longlife satynowe. pluszowe | Towary gumowe hyglenlozne du celów sanitarnych, | do odnawiania | odświeżania żółtych, zielonych rękawiczki l gabki 


do samodzielnego i skórzane. Papier do klosetów. i czarnych bucików. do nacierania ciała. 


oczyszczania powie- Perfumy | woda kolońska, Przybory do golenia, Mydła, wody I pudry 
toaletowe, Odol, Kalodont, Agatol | inne środkt do pielęgnowania zębów, Plasterki dla pr, „Lusera,” 
rodki kosmetyczne, Przybory toaletowe. 24323] Tynktura na nagnio tki „Claveth yia 


Potrzebna Panna sklepowa Praktykant Wdowa 


trza w pokojach. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława Miłkowskiego|s"ę re; gazowe 


polecają po cenach najumiarkowańszych : Benzyna , Mydełka podróżne, 


Podes wy wkładkowe, | Lodownie pokojowe, 
e* | Pantofelki do kąpieli, | Lodownice do robienia środki do czyszcze- lecznicze, 


do rybołówstwa, 


j różne inne Środki do kapieli | Hemaki dla dzieci i 


dorosłych 


Pantofelki domowe, lodów, nia sukien od Czepki l kapelusze Lawn-tennis, Kro- 


Wachlarze z liści palm. Aparaty do robienia wo- 
| Wachlarze japońskie. dy sodowej. 


P. P., Studenci 


I-ga klasą realną przy- 


która była dłuższy czas w a 45 będzie zaraz. 


w paukach, — A Eryglaw aka, M. It m ki Zo} 
Siemiradzkiego, Nr. 5., I erosie masarskim, — 10 
w Krakowie, Rynek 30, oficyny. © w sę E diago: l-e >. | szenia „Satalecki“ Kraków, Wiadomość w dziale inserat. 


otrzyrmała i poleca świeżo wydane 


Nn 
a 2485 © = K. 
K A Z A „U U A dla naprawy maszyn iro-| Stołowników PRYDZ są 


ul. Fłorjańska. 25838 1 3 „Głosu Narodu* pod 1. 2587, 
M ec hanik « an ik S| Dwóch lub trzech | Polka wykształcona 


i muzyką, przyjmie miejsce nau- 


mu prywatnym przy ul. Gre dz | lub do towarzystwa starszej osoby. 


s s werów znajdzie miejsce u | znajdzie wyborny stół w do- | ozycielki do jednej dzie» czynki 
o Najśw. Sakramencie agi 


przez ks. Bronisława Maryjańskiego. 
Cena egzempl. 80 et., a z przesyłką o 5 et. więcej. 


Majętność Trzebuska 


poczta Sokołów via Rzeszów | 
ma browar zupełnie odnowiony 
od 15-g0 Listopada b. r. 2596 1 3 


na kilkanaście .lat do wydzierżawienia. 


-= Bliższe warunki poda ERO tej AEO 


= Lepszy i tańszy niź Cegnac jest niż ORA aaa jest 


Driole'go Brandy’? ż 


z najstarszej c. k. uprz. Dystylarni 
Franciszka Driolego w Zará 


założonej w roku 1768, 
Destawsa o. k. austrjackiego, włoskiega | anglelskiego dweru. 


Zastępca Alojzy Grobler w Krakowie. + 
)00000099909999009000-000 O 


ulica Starowiślna Nr. 6. 
m m a o 
Driotego Brandy jest w Anglji więcej lubiany 


niż najlepszy Cognac i Jamajka — i został zamiast 


Cognacu w ces. i król. wojskowych szpitalach obe- 


enie zaprowadzony. “° 2447 10 


N awozy - sztuczne 


jako to: Makę żużlowa Thomasa, superfosfaty 
u czystych kości, Wąakę kostną niewyklejaną, pre- 
perowaną, paronoud i t. p., oraz węgle pruskie na 
wagony i drobiazgowo, poleca po cenach jaknajtańszych 
Handel chrześcijański 


| Stowarzyszenia „Praca“ w Tarnowie 


ulica Krakowska. obok c. k. Starostwa. 2589 
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! Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
| wyrób znakomitych tutek nieklejonych! Takiem odzna- 
czeniem żadna fabryka tutek poszezycić się nie może. 
Do nabycia u p. St. Karlińskiego w Krakowie, Sukian- 
| aloe Nr. 26, oraz we wszystkich handlach i trafikach. _ 2162 
| ph A A Ae =o Ą 


> Wino Szampańskie znane ze swej dobroci 


George Goulet 


znajduje sie ma składzie 1997 18 20 


w nowo otwartym bufecie dla śniadań 


przy cukierni Rehman i Hendrich w Sukiennicach. _ 


Anastazy Holik 


ZEGARMISTRZ 


s Krakowie, przy uł. Szewskiej L, 2. 
POLECA: 

Skind zegarków kieszonkowych, zegarów 

| pondałowych scien PE) i stołowych, z najlepszych fa- 

yk genewskich i Iranenskich, z peręczeniem trzech- 

letniem. — De wizki złote, srebrne i double męskie 

| i damskie. — Szkatułki grające mełodje polskie 

najstosown.ejsze na podarki. 2144 

Wszelkie naprawy uskutecznia z |ednorocznem porę- 

| ozaulem. — Ceny najprzystępniejsze. — Scisłe dotrzy- 
+ — manie terminn przy powlerzenin roboty, 


—] W Niedziele i Świętą zamknięte. |— 
Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


Herbata z tirodów | 


insaratowym tego dziennika pod ļ| Wpanien Wizytek w Krakowie. 
E] eE 2 


Kraków, Sukiennice Nr. 30 || 2592. 


M. Niemetz kiej — Adres dokłsdny w s Wiadomość bliższa w klasztorze 


TRE PREMIER CYKLE C 


(Hillman, Herbert & Cooper). 


Fabryki 


w Coventry Eger Doos 
(Anglia) (Czechy) (p. Norymberdze) 
POPE 


Roczna produkcja 
Bi 60.000 kołowców. | 


Wyłączna sprzedaż 
u Antoniego Larischa 


Kraków, 1791 2122 


y= ANTAIT 7e przy ulicy Szewskiej L. 19. 
a H] 
00006400. 100260606 0%0006806005 


RKRAINIT. 


Z polecenia Wysokiego Sejmu urządził Krajowy Żarząd sprzedaży 
soli składy kainitu, w następujących miejscach: w Biale, Bełzie, 
Bochni, Brodach, Brzesku, Brzozowie, Chodorowie, Chrzanowie, Dębicy, 
Gorlicach, Grybowie, Jarosławiu, Jaśle, Jaworowie, Kamionce strumilowej, 
Kubaszowie, Krakowie, (Związek handlowy kółek rolniczych ul. Pijar- 
ska l. 4) Krośnie, Limanowie, Lubaczowie, Lwowie, (Związek handlowy 
dla kółek rolmiczych i sklepów wiejskich ul. Pańska 22) Łańcucie, 
Mielcu, Mościskach, Myślenicach, Nowym Sączu, Oleszycach, Przemyślu, 
Radziechowie. Rawie, Rolatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, Samborze, Sę- 
dzichowie, Sieniawie, Sokołówce, Stanisławowie, Stryju, Tarnobrzegu, 
Tarnowie, Wadowicach, Wieliczce, Złoczowie i Żydaczowie. 

Składy te połączone są z krajowymi zastępstwami sprzedaży soli 
i zaopatrzone są tablicą i herbem krajowym. 

Obowiązane są one sprzedawać kainit w każdej żądanej ilości od 
1 cetn. metr. począwszy i bez żadnych formalności. 

Wagonami dostarcza kainitu, bez dorachowania żadnej prowizyj, 
krajowe Biuro spedycji soli i kainitu w Kałuszu. 


Biuro to, jak również Krajowy Zarząd sprzedaży soli we Lwowie 
dostarczy na żądanie bezpłatnie wszelkich wyjaśnień, blankietów, kart 
zamówień i broszurki traktującej o użyciu kainitu, a zawierającej zara- 
zem potrzebne daty, z pomocą których każdy zamawiający bez trudności 
może obliczyć ile go kainit kosztować będzie. 2593 1 3 


Dd dawien duwaa ze swej dokrypi | zapnokn zuang prawdziwą = 


> HERBATĘ ROSYJSKĄ: 


7 
3 x zbioru majowego poleca MANDEL z 


W.ADAMOWICZA i 


W BRODAĄAOH xa pograniczu rosyjskiem, 2161|% 
PE; 1 fuat- „Familijaejć bardzo dobrej . . . . . . 140 |g 
E 1 font „Melaage de Moskan“ w oryg. opakow, haft. 2.50 

1 funt „imperlal* cesarskiaj w oryginalsem opakowaniu 3.50 |4 
1 funt Wysłewków z najlepszych herbat kwiatowych . 1.20 |** 


Znakomita „KAWA CEYLON" 5 kilo franco do każdej stacji pocztowej 9'50. 
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Glatman. W drukarni W. 


plam. do kąpieli, 


Aparaty, taśmy, 


kiety, Kułe i kręgle, 
Huśtawki, i 
Przybory gimnasty- 
czne ogrodowe, 


Balony i piłki gu- $ 


Kika „wama E mienia 
Plasterki na nagniotki „Meisnera' i „Wasmutha”, mowe w różnych 


gatunkach. 


po atwokacie przyjmuje stu- 
dentów ze szkół gimnazyal- 
nych lub realnych, pod przy- 
stępnymi warunkami. Na żę- 
danie korepetycya, język fran- 
cuski i fortepian w miejscu, — 
Chrzanowska. Krowoder- 
ska Nr. 21. 2597 1 4 


Magister farmacji 


z pięcioleciem i chlubnemi 
świądectwami, poszukuje 
posady. — Zgłoszenia pod 
S. A. Dział inserat. „Głosu 
Narodu“. 2595 1 2 


LOKAL 


potrzebny na dłuższy czas dla 
stowarzyszenia katolickiego na 
parterze lub pierwszem piętrze 
w Ś:6 Imieściu albo w pierwszych 
domach przy plantach. 


1 duży pokój — przynajmniej 
dwa mniejsze 1 kuchnia — Oferty 
Karmelioka, 21. Piasecki. 2581 


Ostrzeżenie! 

Pew en pan z Krakowa zacią- 
gając lekkomyślnie długi w insty- 
tucyach finansowych i u prywa- 
tnych podpisuje podpisanego na 
wekslach. 25523 1 3 

Otóż oświadczam, iż w Życiu 
mem nigdy weksli nie podpisywa- 
łem, ani też mkogo do podpisy- 
wania takowych mojem imieniem 
nie upowaźniałem, zaczem i tako- 
wych płacić nie będę. 

Grabos:yn dn. 14/8 1898 r. 

Jan Pawłowicz 
emerytowany radca sądu krajow, 


Kancelarja adwokata Dra 
Kirchmayera w Krakowie 
(Florjańska 1. 82) poszukuje 
rutynowanego 2591 1 3 


pisarza. 
Zarząd Dóbr 
Bieżanów 
(poczta i stacja kolejowa) 
poleca do siewu: 


Żyto »% 
„Triumph“ 100 kg. 9 złr, 25 ct. 
”Petkuskie” » o» 9zi. 50ct, 
”Mautańskie“ > E e 50 ct, 


Pszenicę 
Qatkę renegeratkę 100 kg. 11 złr, 

Ceny rozumieją się loco Bie- 
żanów. Worki po najniższej cenie, 
Żyta wydały po 14q z morga — 
przy ogromnej słomie. 

Zaleca sig również próbę Z zł- 
mowym jęczmieniem, równocześnie 
z rzepakiem uojrzewającym, kto- 
ry w) dał 22 q 4 morga, 10 kilowa 
paczka. pocztą z opakowaniem 
2 ar, 75 et. — 100 kg 18 złr, 


Potrzebny jest zaraz 
praktykant 
do handlu korzewnego (win i deli- 


katesów Antoniego Manie- 
lewicza w Jaśle. 


Będący już w hand'u mają pierw. 
szej Aivo. 2588 13 


Drób olbrzymich ras 


z kurników zarodowych 0d 
15-tu lat słynny, nagrodzony 
wieloma medalami w Austcji 
i innych krajach, a także 
wielkin złotym medalem W 
Temesvarze przez samego N aj- 
jaśniejszego Pana — mogę 
oddać po zniżonych cenach: 
do 15-go września b. r. 
Zamówienia przyjmuje pod 
adresem: Laszczowate p- 
Ustrzyki dolne 2590 


Helena Podivin. 


Korneckiego w Krakowie. sA 


